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Buława marszałkowska 


dia Naczelnego Wodza gen. Smigłego-Rydza 


(x) Warszawa, 21. 10. (Tel. wł.) Poda- 
ną przez nas wczoraj w iadomość o ™tia- 
nowaniu marszałkiem Polski gen. Śmi- 
głego-Rydza w dniu Święta Narodowe- 
go 11 listopada powtórzyła cała dzisiej- 
sza prasa, nie wyłączając „Gazety 
Polskiej” iorganu kół wojskowych 
„Polski Zbrojnej. 

Jak się okazuje, buława marszałkow- 
ska dla Naczelnego Wodza została w le- 
cie r. b. zamówiona przez Kancelarię 
Wojskową P. Prezydenta Rzplitej u jed- 
nego z najwybitniejszych złotników kra- 
kowskich i obecnie już ją dostarczono 
na zamek. 

Ma ona kształt historycznych buław 
hetmań kich polskich i została sporzą- 
dzona z masywnego metalu oksydowa- 
nego. » 

Na rękojeści ma inicjały Wodza Na- 
czelnego: E Ś R i jest dwukrotnie ob- 
wiedziona wężykiem generalskim z ma- 
sywnego srebra. 

Wręczenie przez Pana Prezydenta 
Rzplitej buławy marszałkowskiej Na- 
czelnemu Wodzowi ma odbyć się w spo- 
sób niezwykle uroczysty. 

Uroczystość ta odbędzie się na Zam- 
ku Królewskim w przeddzień. Święta 
Niepodległości, w dniu 10 listopada. 


GEN. SOSNKOWSKI — GENERAŁEM 
BRONI 


Jednocześnie z nadaniem godności 
Marszałka Polski generalnemu inspek- 
torowi sił zbrojnych, gen. Śmigłemu- 
Rydzowi, p. gen. dywizji Kazimierz 
Sosnkowski, zostanie mianowany gene- 
tałem broni. AZ 


WIELKA REWIA 
W DNIU 11 LISTOPADA 


Układany już jest szczegółowy pro- 
gram obchodu rocznicy Święta Niepod- 
ległości w dniu 11 listopada. 

Zgodnie z tradycją lat ubiegłych od- 
być się ma wielka rewia wojskowa na 
Polu Mokotowskim w obecności Pana 


O 


Delegacja akademików polskich 
w Helsingforsie 

Helsinki, 21. 10. (PAT) Wczeraj przyby” 
ła tu statkiem „Cieszyn“ delegacja zarządu 
głównego Polsk. Akad. Związku Zbliżenia 
Międzynarodowego „Liga“ oraz oddziałów 
„Ligi“ z innych ośrodków akademickich w 
Polsce w skłądzie 11 osób. 

Gości polskich powitali w porcie sekre- 
tarz poselstwa Narzymski i prezes związku 
akademickiego w Finlandii Loimu. Delega- 
cja przybyła celem nawiązania bliższych 
stosunków koleżeńskich z akademikami w 
Finlandii, oraz wzięcia udziału w otwarciu 
Wystawy Plastyków Polskich. zorganizo- 
wanej przy współudziale. Akademickiego 
Koła Przyjaciół Polski w Helsingforsie. 
Wieczorem Związek Akademików Finlandz 
kich podejmował e*ścr obiadem. w którym 
wziął udział poseł R P. Sokolnicki Wygło- 
szono szereg przemówień, w których. pod 
kreślano przyjazne stosunki między mło- 


„dzieżą akademicką obu krajów. 


ILUSTROWANY — DZIEŃ C 


Prezydenta R. P. i Naczelnego Wodza, 
gen. Śmigłego-Rydza. 

W dniu 11 listopada uruchomione bę- 
dą specjalne pociągi popularne ze 
wszystkich większych miast Polski do 


GŁOS NIESZAWSKI (DZIEŃ CIECHOCIŃSKI) — GAZETA MORSKA ILUSTR 
HEŁMIŃSKI — GAZETA MOGILEŃSKA — O R ma ma AR toz WATA 


stolicy. 

Spodziewany jest większy zjazd gości 
do Warszawy, co stanie się możliwem 
dzięki zwolnieniu w tym dniu od zajęć 
młodzieży szkolnej. 


Min. Beck wyjeżdża do Londynu 


Oficialna rewizyta na zaproszenie rządu brytyjskiego 


(ch) Warszawa, 21. 10. (Tel. wł.) W warszawskich kołach politycznych 
rozeszła się wiadomość, że p. minister Spraw Zagranicznych Józef Beck udaje 
się z oficjalną wizytą do Londynu. Byłaby to właściwie rewizyta złożona min. 
Edenowi, który bawił w ubiegłym roku w Warszawie. 

Termin wyjazdu min. Becka do Londynu nie jest jeszcze ustalony, ale 
wedle krążących pogłosek — nastąpić on ma' w pierwszej połowie listopada. 

Wiadomość, powyższa, łączy się. z, audiencją, na której wczoraj był.przy- 


jety przez 


in. Becka ambasador Wielkiej Brytanii w Warszawie Howard Ken- 


nard, który miał złożyć min. Beckowi oficjalne zaproszenie rządu brytyjskiego. 


Osobliwe zjawisko na polskim Bałtyku 


Po huraganie — opadnięcie masy wód 


Ostatnia huraganowa wichura miała 
przebieg bardzo groźny dla wschodniej 
części Bałtyku, natomiast u brzegów 


s 


Wzburzone fate morza Północnego wdarły się ao portu w Cuxbave. 
RZE © | molo i falacbrony, 


polskich wicher spowodował osobliwe 
zjawisko odepchnięcia mas wód od brze- 
gów, tak,” że poziom wód był: bardzo 
niski. 

I a nie uszkodziła naszych brze- 


Londyn, 21. 10 (PAT.). „Daily Tele- 
graph“ sosi o ofercie uczynionej Beł- 
gii przez Francję. Według informacyj 
angielskiego dziennika. . pochodzących 
od niew%ymienionego francuskiego kore- 
spondeia z Paryża, którym, jak wiado- 
mo, jest Pertinax. min. Delbos zakomu- 
nikował wczoraj wieczorem ambasado- 


rta francusk 


| 


gów. natomiast wicher dał się we znaki 
na całych Kaszubach, gdyż wiele drzew 
połamał, pozrywał miejscami przewody 


n. gdzie uszkodziły poważnie 


telefoniczne i anteny, oraz uszkodził da- 
chy. 

„Wichura minęła, wiatr zmienił kie- 
runek na północny, przynosząc opad 
deszczowy i gradowy. 


rowi belgijskiemu, iż Francia gotowa 
jest zgodzić się, aby Belgia w przyszło- 
ści miała gwarancję przeciwko atakewi 
bez obowiązku udzielenia ze swej stro- 
ny gwarancji, że przyjdzie z pomccą in- 
nym mocarstwom.  Delbos podkreślić 
miał j»dnak, że o ile Belgia otrzymać ma 
obietnice współpracy armii francuskiej 


dear * „ba 


bec st*nnwczej decyzji utrzymania 
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onto czekewe P. K. O. 206.858 


Komitet Ekonomiczny Ministrów 


Warszawa, 21..10. (PAT). W dniu dzi- 


sięjszym odbyło się pod przewodnictwem 


p. wicepremiera E. Kwiatkowskiego posie- 
dzenie komitetu ekonomicznego ministrów. 

Komitet skonomiczny stwierdził, że wo- 
nadal 
niezmiennej polityki walutowej, istnieje ko- 
nieczność zdecydowanego przeciwstawienia 
się wszelkim nagłym spekulacyjnym zmia- 
nom cen i zmienom w kosztach własnych 
produkcji i wymiany. Spekulacyjne zwyż- 
ki cen artykułów przemysłowych i rolni- 
czych, nieuzasadnione momantami kalkula- 
cji handlowej, spowodować mogą niepożą- 
dane perturbacje i wypaczyć naturalny roz- 
wój konin="*'vv. który zarysował się tak 
wyraźnie w okresie sierpnia | września rb. 

W tej myśli — niezależnie od zarządzeń 
administracyjnych —+ wydanych przez P. 
Premiera — komitet ekonomiczny rozpoczął 
dyskusję w sprawie zarządzeń ‘o charakte- 
rze gospodarczym. mających przeciwdzia* 
łać wszelkiej spekulacji. 


W najbliższych -dniach odbędzie się dru- 


gie w tej sprawie posiedzenie komitetu e- 
Kofiomicznego ministrów. na którym PP- 
ministrowie Rolńictwa i Reform Rolnych 
oraz Przemysłu i Handlu po zebraniu de 
datkowych elementów o -ruchu cen przed. 
stawią odpowiednie projekty wniosków. 


Literaci polscy 
na rzecz zimowej pomocy bezrobotnym 


Warszawa, 21. 10 (PAT.) Z inicjaty= 
wy prezesa Polskiej Akademii Literatu- 
ry Wacława Sieroszewskiego odbyła się 
w dniach ostatnich w siedzibie P. A. L. 
konferencja przedstawicieli organizacyj 
literackich w sprawie udziału literatów 
polskich w akcji pomocy -dla bezrobot- 
nych. i 

Na konferencji postanowiono zwró- 
cić się za pośrednictwem zawodowych 
organizacyj literackich do ogółu pisa- 
rzy w Polsce z próśbą o udział w akcji 
propagandowej na rzecz zimowej pomo- 
cy dla bezrobotnych. 


Pomnik czynu POW. 
Warszawa, 21. 10. (PAT) Dnia 27 paź- 


dziernika we wtorek o godz. 10-tej rano w: 


Strzegowie pow. mławskiego odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie pomnika czynu P. 0. 
W., wybudowanego staraniem miejscowe- 
go «społeczeństwa dla . uczczenia pamięci 


rozstrzelanych w czasie walk o niepodleg=, 
łość w roku 1918 przez. władze okupacyjne, 


członków POW. 


PaufValóry przyjeżdża doWa! $zawy 


10. (PAT.) We czwartek 


Warszawa, 21 
i piątek 29 i 30 października odbędą się dwa 
odczyty Paul Valéry. który przybywa do 
Warszawy z wizytą: do Polskiej Akademii 
Literatury 'i Instytutu Francuskiego w War 
szawie. Jest to znany literat i poeta. 


a pod adresem Belgii 


sca wojskowa francusko-belgijska wzamian za izolację Brukseli od Berlina 


na terenie Belgii, Bruksela zobowiązać 
się musi, że nie będzie prowadzić roko- 
wań o podobny traktat z Niemcami. 
Francja pragnie uniknąć, aby szczegóły 
współpracy wojskowej francusko - þel- 
niiskięi mogły stać się przedmiotem po- 
ufnej wymiany informacyj pomiędzy 
Belgią a Niemcami, i 


Lng 


Bezwzględna walka ze spekulacją i niechlujstwem na terenie Woj. Pomorskiego 


Władze nasze przystąpiły z całą energią 
do walki z drożyzną i set Pe stwem. Cho- 
dzi w tej akcji przede wszys a to, by 
przyjść z pomocą szerokim 
łeczeństwa. W tym celu główny nacisk kia. 
dzie się na ceny artykułów spożywczych 
pierwszej potrzeby. 

Premier Sławoj - Składkowski rozpoczął 
akcję tę niezwykle energicznie. Posypało 
się dużo kar a jnych na tych, 
którzy przekraczają prze 


handlowo- 
przemysłowe, przepisy © cennikach i prze- 
pisy sanitarne. 


żnym odcinku życiowym. 

Konsument, który kupuje artykuły 
żywcze, chce mieć że ceny artyku- 
łów nie są wygórowane i że artykuły te są 


4 00 o w warunkach jak najhigienicz 
e 


_ Nasze władze powiatowe na Pomorzu do- 


wczoraj za NE rewizyj w 


pont s goni wy 
ustracje te odbywa będą nadal na 
terenie całego Województwa. 
o do wszystkich kupców 
zaprowadzili jektafuśąkisy = zm 
porzą y 
przestrzegali ohewiarajsoysh cen Bez- 
względna czystość lokali i pracowników jest 
konieczna pod sankcją surowych kar. 

Kto więc nie chce narazić się na przy- 
kre konsekwencje, 
anti 

ym 
niech cen nie podwyższa. 


P. Wojewoda Pomorski Raczkiewicz 
przeprowadził osobiście kontrolę sklepów w Toruniu 


P. Wojewoda Pomorski Wł, Raczkie- 
wicz w towarzystwie prezydenta miasta 
Raszei i starosty grodzkiego Bruniew- 
skiego przeprowadził w driu 21 b. m. 
kontrolę cen artykułów pierwszej po- 
trzeby w szeregu sklepów różnych branż 
w Toruniu. Specjalnie poświęcił p. Wo- 
jewoda uwagę sklepom, w których ku- 
o ludność robotnicza i mniej zamo- 


Podczas lustracji p. Wojewoda 
stwierdził, iż większość kupców zasto- 
sowałą się do obowiązujących przepisów 
w zakresie ujawniania cen artykułów 
pierwszej potrzeby i że ceny utrzymywa 
ne są na ustalonym poziomie. W kilku 
natomiast wypadkach, w których stwier 
dzono wykroczenie przeciwko wyda- 
nym w tej mierze przepisom, p. Woje- 
woda. polecił właścicieli sklepów pocią- 
gnąć bezzwłocznie do odpowiedzialności 
karno - administracyjnej. 


W całym kraju 


NA ŚLĄSKU. 


Katowice, 21. 10. (PAT). W dniu dzisiej- 
szym wicewojewoda dr. Saloni przeprowa- 
dził lustrację sklepów spożywczych na te=- 
renie miasta Katowic, przy czym specjalną 
uwagę zwrócono na sklepy spożywcze w 
dzielnicach robotniczych. W wyniku tej 
inspekcji ukarano w drodze administracyj- 
no-karnej kilku kupców za pobieranie wy- 
sokich cen i za nieujawnianie tych cen. 
Niezależnie od tego wicewojewoda wydał 
władzom administracyjnym polecenie ści- 
słego kontrolowania cen artykułów powsz?- 
chnego użytku i bezwzględnego ukarania 
winnych pobierania cen wygórowanych. 

Podobne lustracje odbyły się w p 

atowickim. W wyniku tych lustracyj u- 
karano doraźnie 27 osób za brak cenników i 
podbijanie cen. 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, 


Sosnowiec, 21. 10. (PAT). Specjalna ko- 
misja z ramienia starostwa powiatowego i 
grodzkiego oraz magistratu miast Zagłębia 
Dąbrowskiego przystąpiła do kontrolowania 
cen, pobieranych w sklepach i zakładach za 
artykuły pierwszej potrzeby. W nisktórych 
wypadkach stwierdzono dziś pobieranie cen 
wygórowanych, w wyniku czego pociągnię- 
to kilku kupców do odpowiedzialności kar- 
no-administracyjnej. 


W RADOMIU. 


. Radom, 21. 10. (PAT). W związku z ak- 
cją czynników rządowych, zmierzającą do 
ukrócenia spekulacji na cenach artykułów 
pierwszej potrzeby, starostwo radomskie u- 
karało w dniu dzisiejszym za pobieranie 


wyższych cen za pieczywo, niż obowiązuje | 


a 
W kilku wierszach 


Reksiści zapowiedzieli na najbliższą nie- 
dzielę „Marsz ma Brukselę“ 200 tys. swoich 
zwolenników. 

Znana lotniczka Amy Mollison oświad- 
czyła, że powraca do ńskiego 
nazwiska. Nie oznacza to jednak rozwodu 
małżeństwa lotniczego. 

Rząd Rzeszy polecił natychmiastowe wy- 
cofanie 24 arcydzieł starego malarstwa nie- 
mieckiego z projektowanej w New Yorku 
wystawy. Wycofanie spowodowane zostało 
obawą, że wierzyciele amerykańscy położą 
areszt na tych dziełach sztuki, jako zabez- 
pieczenie za niezapłącone kupony od nie- 
mieckich pożyczek miejskich. 

„Miejscowość Shawville w Kanadzie była 
widownią komicznego wypadku. Gdy w cyr- 
ku sztukmistrz przepiłował między dwoma 
deskami kobietę, obecny na sali okoliczny 
farmer przypuszczał, że kobiecie grozi nie- 
bezpieczeństwo i wystąpił w obronie rzeko- 
„mej ofiary, raniac nożem sztukmietrza, 


cennik, 7 grzywną Od 100 do 500 
zł z „zamianą na areszt w razie ni:ściąga]- 
ności, oraz 2 sprzedawców pieczywa s Boć 
bniejsze grzywny. 


W PRZEMYŚLU. 


Przemyśl, 21. 10. (PAT). Wczoraj urzę- 
dowała w Przemyślu lotna komisja kon. 
trolna pod przewodnictwem starosty Re- 
miszewskiego. która ódwiedziła sklepy w 
mieście i na peryferiach. Komisja stwier- 
dziła, że kupcy nie podwyższyli samodziel- 
nie cen, jednak w wielu wypadkach ni: 
wystawili cenników, a często zaniedbywali 
stan sanitarny swych lokali. Kilkunastu 


kupców zostąło z miejsca ukaranych grzyw- 
ną z zamianą na areszt. 


W BIAŁYMSTOKU. 


Białystok, 21. 10. (PAT). W związku z 
zarządzeniem P. Premiera w białostockim 
urzędzie wojewódzkim odbyła się, w obec- 
Rości wojewody Kirtiklisa, konferencja, na 
której omówiono szczegółowo środki, które 
należy podjąć celem skutecznego zwalcza- 
nia nieuzasadnionej zwyżki cen. 

W związku z konferencją, starosta grodz- 
ki dokonał następnie inspekcji na terenie 
miasta Białegostoku, w wyniku czego spo- 
rządzono 64 protokuły oraz ukarano 50 osób 
doraźną grzywną za brak cenników i nie- 
grae iE k cen. Na terenie całego powiatu 
inspekcji dokonał? starosta powiatowy, któ- 
ry również ukarał doraźnie grzywną 64 
osoby. 


W POZNANIU. 


Poznań, 21. 10. (PAT). W urzędzie wo* 
jewódzkim w Poznaniu odbyło się posie- 
dzenie komisji dla badania cen artykułów 
pierwszej potrzeby. Otwierając konferen- 
cię, p. Wojewoda podkreślił, że Rząd jest 
zdecydowany nie dopuścić, aby dodatni 
objąw zwierania się nożyc pomiędzy cena- 
mi artykułów przemysłowych a cenami 
produktów rolniczych, w następstwie pod- 
wyżki tych ostatnich, został sparalizowany 
przez nieuzasadnioną zwyżke cen artykułów 
pierwszej potrzeby i zanowiedział możność 
zastosowania represji administracyjnych w 
stosunku do tych zakładów handlowych, 
które dopuszczą się spekulacji cen artyku- 
łów pierwszej potrzeby. P. Wojewoda ape- 
lował w końcu, aby organizacje kupieckie 
i społeczeństwo współdziałały z władzami 
w tym względzie i nie dopuściły do nieu- 
zasadnionej spekulacji. 


[TŁUSTOŚĆ CERY 020/40 CYTRYNOWY TATEA 


Ludność Madrytu 
żąda zaprzestania rozlewu krwi 


Premier spełnia tylko rozkazy Moskwy 


Sewilla, 21. 10. (PAT). Komunikat o godz. 
8,35 podaje, że uciekinierzy z Madrytu 
stwierdzają, iż w stolicy panuje chaos i nie- 
zadowolenie, a kobiety i dzieci manifestują 
na rzecz zaprzestania rozlewu krwi i odda- 
nia Madrytu. 

Premier Largo Gaballero usiłował ogło- 
sić z balkonu rady ministrów deklarację, 
która jednak spotkała się z protestami słu- 
chaczy, a liczni członkowie milicji porzucili 
broń. 


| z Gdyni do Indii 


obroną stolicy 


spełnia tylko rozkazy Moskwy i — wbrew 
ogólnym nastrojom, panującym w stolicy — 
przygotowuje wraz ze związkami zawodo- 
wymi jej obronę pod kierownictwem fa- 
chowców sowieckich, oficerów armii czer- 
wonej. 

Dowódca dywizji gwardii marokańskiej i 
gen. Valera, głównodowodzący w walkach o 
Madryt, uważają zdobycie stolicy za rzecz 
pewną i to w najkrótszym czasie, albowiem 


|obrońcy komunistyczni nie posiadają nale- 
Uciekinierzy twierdzą dalej, że premier | żytego wyćwiczenia i dyscypliny wojskowej. 


Wielka podróż samolotu pasażerskiego „Baty“ 
Jak wiadomo, w ubiegłym tygodniu na., Aeroplan został zakupiony przez Batę spe- 


pokłądzie naszego wielkiego transatlantyku 
na „Batorym“, przywieziono ze Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej samolot pa- 
sażerski znąnego w Polsce typu „Lockheed- 


„Baty“ odbierał maszynę w Ameryce. 


Wielki dwu-motorowy samolot, mogący 
pomieścić, prócz dwu pilotów, 10 pasażerów, 
wzbudził na gdyńskim lotnisku w Rumii- 
Zagórzu, gdzie go w ciągu ostatnich dni 
iaontowano i badano, zrozumiałą sensację. 


| cjalnie w celu utrzymywania stałej komu- 


nikacji między centralą firmy w Moraw- 
skiej Ostrawie a wielką fabryką obuwia 
„Baty“ w Kalkucie w Indiach Brytyjskich. 
Stała własna komunikacja między Czecho- 
słowacją a Indiami ma dla „Baty“ duże zna- 
czenie przede wszystkim ze względu na 
fakt, że z Indii czeski fabrykant bierze 
większość surowców, zwłaszcza gunię. 
Samolot „Baty“ miał wprawdzie wystar- 
tować z Gdyni wczoraj po południu, lecz w 
ostatniej chwili zauważono w jednym z eil- 
ników drobny defekt, dlatego odlot maszy- 
ny odłożono do godzin popołudniowych dnia 
dzisiejszego. j 


Niemcy cenzurują listy handlowe! 
Specjalna kartoteka eksporterów i importerów niemieckich 


Berlin, 21. 10. (PAT.) Obiegają pogło- 


ski, że korespondencja handlowa wysy- 


łana z Niemiec zagranicę lub napływa- 
jąca do Niemiec z zagranicy 


zezwoleń na utrzymywanie stosunków 
z zagranicą, brane ma być pęd uwagę 
stanowisko dostawcy zagranicznego wo- 


jest cenzu- | bec Rzeszy. Urzędy kontrolne |notować 


rowana. Każdy eksporter lub importer | mają rzekomo wszelkie ujemne opinie o 


niemiecki jest rzekomo wciągany do 
specjalnej kartoteki, 


laka Biegańskiego w beczce po jeziorze Erie 
z Buffalo do Cleveland, która miała być 
próbą przed jego transatlantycką podróżą, 
nie udała się. Okazało się, że z jednej stro- 


zech, wypowiadane w listach han 


Przy udzielaniu | dlowych. 


Przecieka „beczka transoceaniczna" Biegański 


Nowy Jork, 21. 10. (PAT.) Wyprawa Po- | 


iego 


'bm. wieczorem oświadczył: 


fistonos2 +" 


robi codziennie setki 
pięter. Taki wyczyn 
nadzwyczajny jest 
możliwy tylko dzięki 
noszeniu 


W ŁODZI 


Łódź, 21. 10. (PAT). Stosownie do zarzą- 
dzeń Pana Premiera Skadkowskiego, wła- 
dze administracyjne województwa łódzkie- 
go wydały szereg zarządzeń, zmierzających 
do przeciwstawienia się jakimkołwiek ten- 
dencjom zwyżkow7m na artykuły pierwszej 
potrzeby. Niezależnie od wydanych już za- 
rządzeń, organa administracji i policji pro- 
wadzą e lustracje, które rozpoczęły się 
w dniu dzisiejszym. Ponadto w godzinach 
rannych przeprowadził lustracje  „Gościn- 
nego Dworu*, placu targowego Ginsberga i 
młyna „Korona“ osobiście p. wojewoda. 
Hauke-Nowak. Wobec stwierdzonych mfe- 
porządków pobierania wyższych cen itp., 
kilkanaście osób pąciągnięto do odpowie- 
dzialności, przy czym osoby te natychmiast 
stanęły przed sądem starościńskim. Wła- 
ściciel hali targowej Ginsberg ukarany go- 
stał przez pana wojewodę doraźnie grzyw- 
ną w wysokości 400 zł. 

Zarządzenia władz dały 
rezultaty, 'we wszystkich 
z zzzzei rwszej potrzeby z dniem 
secs "pin uwidocznione zostały właściwe 


już pożądane 
kl 


— Sowieccy oficerowie dowodzą 


Wojska rządowe, które przypuściły 
kontratak na Illescas, zostały odparte z 
wielkimi dla nich stratami. W Oviedo od- 
działy powstańcze oczyszczają w dalszym 
ciągu teren, prowadząc do całkowitej pacy- 
fikacji Asturii. 


1000 kobiet-zakładniczek 
Tenerifa, 21. 10. (PAT). Radiowy komuni- 
kat powstańczy donosi, że jakoby w Madry- 
cie aresztowano około 1000 kobiet jako za- 
kładniczki. Do Malagi wysłano instrukcję, 
aby zapasy sprzętu wojennego przewieźć do 
Kartageny. MI 


Zajęcie całej Asturii — 
kwestią kiiku dni 

Sevilla, 21. 10. (PAT). Gen. Queipo dę 
Llano w przemówieniu przez radio w dn. %0 
zajęcie całej 
Asturii jest kwestią kilku dni, Toczą się 
układy o kapitulację Bilbao bez walki, je- 
dnak „czerwoni“ sprzeciwiają się temu pro- 
jektowi. 


Generalna ofensywa powstańców 
już się zaczęła 

„Lizbona, 21. 10. (PAT.) Dzisiaj rano — 
jak donosi korespondent Reutera — po- 
wstańcy rozpoczęli na wszystkich frontach 
wokoło Madrytu generalną ofensywę. O g0- 
dzinie 13 piechota i konnica powstańcza, 
po przygotowaniu artyleryjskim, zaczęły 
posuwać się naprzód. Nad frontem unoszą 
się liczne samoloty powstańcze różnych ty- 
pów, ostrzeliwując pozycje wojek rządo- 
wych i czyniąc niemożliwą wszelką dzia- 
łalność lotniczą wojsk madryckich. 

Główny atak został skierowany na Na- 
val Carnero. Wojska rządowe stawiają za- 


cięty opór. 
EEE ZYTA EET APA POZ 


PZZ w Starogardzie 
do p. Wojewody Pomorskiego 
W niedzielę, dnia 18. 10. 36 r. Pan Woje- 
woda Pomorski, hyrer groch A 0- 
trzymał depeszę treści następujące 
Zjazd obwodowy Polskiego Związku Za- 


l 
Biegański już własnych funduszów na | chodniego w Starogardzie przesyła Ci Pa- 


zbudowanie silniejszej beczki nie } posiada. 
Zdany jest zupełnie na łaskę lub’ niełaskę 
impresaria, który podobno będzie finanso- 


ny, bóczka jest za lekka, z drugiej zaś, że | wał jego niezwykłą podróż, 


nie Wojewodo wyrazy hołdu i jednocześnie 
za i że dołoży pnrt trudów i mie 
ustanie w pracy -= y rag pok 
skiego stanu posia na Pomorzu. 

m Prezydium Zarzadu» 


22. 


CZWARTEK, DNIA 


Napiętnowana 
spekulacja 


Zwrot, jaki nastąpił w polityce za- 
granicznej Belgii, nie dotyczy bezpo- 
średnio spraw Polski, która nie posia- 
da specjalnych interesów na tamtej- 
szym obszarze politycznym. Niemniej 
znaczenie wystąpienia króla Belgów 
Leopolda III jest bardzo doniosłe i mieć 
będzie poważne następstwa dla ogólnej 
sytuacji międzynarodowej. 

Polityka zagraniczna Belgii opiera- 
ła się dotychczas na dwóch podstawach: 
na Lidze Narodów i związanej z nią 
idei zbiorowego bezpieczeństwa, oraz 
na umowach w Locarno, do których na- 
leżał zawarty po wojnie układ francu- 
sko - belgijski o typie sojuszniczym, 
przewidujący współpracę sztabów. 

Mowa króla Leopolda III stwierdza 
niedwuznacznie upadek tych dwóch 
podstaw polityki belgijskiej. Król Bel- 
gów wskazał na bezsilność Ligi Naro- 
dów i na faktyczne załamanie się Lo- 
carna. Brak stanowczej reakcji Francji 
na naruszenie przez Niemcy  Locarna 
rozczarował i zastanowił Belgię, zaczę- 
to tam szukać nowych środków własne- 
go bezpieczeństwa, postanowiono stwo- 
rzyć nowy system nolityczny. 4 

Deklaracja Leopolda III stanowi fi- 
nał długiej ewolucji w poglądach poli- 
tycznych tego kraju. Zeszłoroczne doj- 
ście do władzy premiera van Zeelanda 
było już zapowiedzią poważnych . prze- 


NAJSSTEKYch 
rugiej strony.  . 

W esy dziedzinach akcja ta dała 
pożądane rezultaty i ceny fabryczn 
dostosowane zostały do możliwości 
płatniczych obywateli. Podkreślić trze- 
korzystał nie 


prze- 
zbyt 


sy spekulacyjne. 
nak zostały przez rząd w zarodku, 
winni ponieśli surową. zasłużoną ka 
rę. 

Na tym nie koniec. Elementy spe 
ują niczym  nieuza- 


taka zwyżka cen odbija się na ludziach 
pracy, gdy widzą. jak rosna koszta 
wyżywienia, podczas gdy ich m i- 
z e r n e zarobki pozostają niezmie- 
nione. Powstaje rozgoryczenie, nieuf- 
ność. panika. i 
Na szczęście rząd nie dopuścił, by 
hulała spekulacja i tuczyła się krżyw- 
dą człowieka pracy. Ukrócił niecne 
machinacje w zarodku. 
dniu 19 bm. premier, gen. Sła- 
woj-Składkowski zwiedził szereg hal 
targowych, sklepów spożywczych i 
składów węgla w Warszawie dla skon. 
trolowania cen artykułów pierwszej 
Za brak cen na towarach 


ników z wyższymi cenami, właścicie- 
e parana am a w nw” 
no-administracyjnym  grzywnam 
500 i 600-złotowymi. Z powodu nie- 
porządków, panujących w jednym 
bazarów oraz wyższych cenników od 
obowiązujących, przeniesieni zostali 
na prowincję starosta grodzki, oraz 
kierownik komisariatu, którym podle- 
gał dany bazar. 
am, gdzie pan premier zastał po- 
i ujawnienie cen na należytym 
poziomie udzielił pochwały i przyznał 
nagrodę miejscowemu dzielnicowemu. 

Jako dalszą konsekwencję swej 
inspekcji w obronie szerokich rzesz o- 
bywateli pan premier w charakterze 
ministra spraw wewnętrznych wyda) 
do wszystkich wojewodów, prezyden- 
tów miast i starostów okólnik w spra- 
wie walki z drożyzną. Czytamy tam 
między innymi: 

„Rząd przystępuje z energią do 
walki ze spekulacja i wzywa do pomo- 
cy całe społeczeństwo. 

„Krótkowzroczni. egoistyczni wy- 
zyskiwacze ogółu, przez podbijanie 
cen artvkułów pierwszej potrzeby, u- 
krywanie posiadanego towaru i sze 
rzenie niepokojących pogłosek o ma- 
jących jakoby nastabić zwyżkach cer 
— bedą karani bezlitośnie". 


ERSE 


tvkulów powszechnego użytku i ak 
cję walki z drożyzna w terenie. Naz: 
wiska winnych spekulacji bedą ogła 
szane w gazetach dla naniętnowani 
ich, jako szkodników społecznych. — 
Poza tym przedsięwzięte mają być w 
stosunku: do nich sankcie karne — a 
do zamknięcia przedsiębiorstw i poz- 
bawienia wolności ich właścicieli wła- 
cznie. e 

Na zakończenie w okólniku pana 
PA Er aeni i i 

„ujemne wyniki w walce ze spe- 
kulacja i drożyzną uważać będe ję” 
dyskwalifikację z natychmiastowym 


Ruch naturalny ludności Polski ukształ 
tował się w drugim kwartale b. r. nast: 
małżeństw zarejestrowano 61.056, urodzeń 
żywych — 235.351, zgonów ogółem 112.848, 
zgonów niemowląt — 26.863, przyrost natu- 
ralny ludności wyniósł 122.503. W przelicze 


wyciagnięciem służbowych konsek- 
wencji“. ; 

Możemy być spokojni. Władze ad- 
ministracyjne czuwać będą nad tym 
by ceny nie przekroczyły ustalonych 
granic, by człowiek pracy nie był wy- 
zyskiwany, 


Polityka 


Belgia prowadzi tylko politykę własną 


Samoloty „Chrobry” przekazane armii 


Uroczystość w Poznaniu 


W niedzielę odbyła się uroczystość prze- 
kazania Armii eskadry trzech samolotów 
„Chrobry“, ufundowanych przez czytelni- 


Zdjęcie nasze przedstawia samolot „Cbrobry II". jeden z ofiarowanycb. 
ków i przyjaciół wydawnictwa „Kurjer Po- | eskadry nad Poznaniem nie doszedł do skut | go sojuszu z Francją, apeluje do uczuć 


znański*. Uroczystość tę poprzedziło nabo- 
żeństwo w kościele farnym, poczem na lot- 


O prawie ćwierć miliona osób 
wzrosła ludność Polski w I. półroczu b. r. 


PAŹDZIERNIKA 1936 R. : 3 


mian nie tylko w dziedzinie finansowo- —— 
gospodarczej. Rozwój ruchu nacjonali- 
stycznego, tak zwanych  „rexistów", 
którzy związali się obecnie z organiza- 
cją flamandzką, przyspieszył ewolucję 
w kierunku zdobycia dla Belgii pozycji 
samodzielnej, uniezależnionej od ob- 
cych interesów. 

Król Leopold III w mowie swej przy- 
toczył słowa swego ministra spraw za- 
granicznych Spaaka, który rzucił swe- 
go czasu formułę, że polityka Belgii 
musi być „wyłącznie oraz integralnie 
belgijską“. Co to znaczy? To znaczy, 
że Belgia, kraj niewielki, otoczony po- 
tężnymi sąsiadami, nie chce stanowić 
przyczepki do żadnego z nich, nie chce 
angażować się jednostronnie, nie chce 
by terytorium jej służyło za teren wal- 
ki dła wiełkich, graniczących z nią mo- 
carstw. i M 

Oświadczenie królewskie zwracało 
się dlatego przeciw idei sojuszu choćby 
czysto obronnego z jakimkolwiek mo- 
carstwem, sąsiadującym z Belgią. I, jak 
wiemy, zimą tego roku umowę politycz- 
ną francusko - belgijską zastąpiono 
zwykłą wymianą listów między rzą- 
dem belgijskim a ambasadorem Fran- 
cji w Brukseli. p 

W mowie królewskiej - znajdujemy 
zdanie następujące: „Polityka (belgij- 
ska) winna zmierzać zdecydowanie do 


|Antysentyczny O) 
i \ 
baklerab ojcź y Í 


PLYN DO UST 


CH) sonics ODOL bardziej jeszcze udosko- 
nalony; jego działanie antyseptyczne zostało 
w wysokim. stopniu spotęgowane. Badania 
bakteriologiczne i kliniczne wykazały przewagę 
ODOLU pod względem własności bakterię- 
bóiczych. > 


postawienia. nas poza zatargi, dziełęce 
naszych sąsiadów“. -A więc czy ma to 
być polityka neutralności absolutnej? 

W pewnym stopniu tak. A miano- 
wicie w znaczeniu, jakie pojęciu neu- 
tralności nadaje p. Litwinow, który 
ostatnio w Genewie zapewniał, że ża- 
dne państwo nie będzie mogło pozostać 
neutralne w -razie zatargu sowiecko- 
faszystowskiego, czy sowiecko - hitlero- 
| wskiów Jednocześnie p. Litwinow z 
zapałem usiłował. przekształcić Ligę 
Narodów na ligę państw „antyfaszysto- - 
wskich*. i 

Otóż Belgia pragnie trzymać się zda- 
la od tego rodzaju planów i koncepcji. 
Jeżeli jej obecne stanowisko oznacza 
odsunięcie się od Francji — to nie sta- 
nowi oczywiście zbliżenia do Niemiec 
— to dlatego, że — jak to przyznają pi- 
sma paryskie, Francja związana jest z 
Sowietami i może zatem być wciągnię- 


ekturze 


ta w zawieruchę, do której Belgia nie 
chce być wmieszaną. 
Belgia nie chce uzależniać  polity- 


ki swej od paktu francusko - sowiec- 
kiego. Pragnie również odgrodzić się 
od kampanii komunistycznej, jaka w 
następstwie tego paktu rozwinęła się 
we Francji. Belgowie uważają, że kam- 
panię tę może wytrzymać Francja, ałe 
ich niewielką i wysoce uprzemysło- 
wioną ojczyznę wystawiłaby ona. na 
ciężką próbę. 

Wreszcie król Leopold wskazał na 
nowe niebezpieczeństwo, jakie stanowi: 
próba przenoszenia wojen domowych 
na teren międzynarodowy. 

„Natomiast stanowisko Belgii nie 0- 
nisku na Ławicy odbyło się właściwe prze- | znacza powrotu do neutralności w sty- 
kazanie samolotów dowódcy O. K., gen. | ju przedwojennym, kiedy rozbrojeni 
kóz ROWE ger bye zer lot Belgowie wierzyli w międzynarodową 
Ę > gwarancję nienaruszalności ich tery- 
torium. Przeciwnie. Celem wystąpie- 
nia królewskiego jest wzmożenie sił 
militarnych kraju, które mają być po- 
dwojone. Belgia chce polegać przede 
wszystkim na własnych siłach. Jest go- 
towa odeprzeć atak na swoje ziemie, 
skądkolwiekby on pochodził. Nie prze- 
puści obcych wojsk przez swe teryto- 
rium. Zdaniem króla Leopolda III, nie 
żadne „koalicje* ale odpowiedni „apa- 
rat wojskowy** zapewni Belgii bezpie- 
czeństwo, zwłaszcza w jej sytuacji geo- 
graficznej, kiedy każda pomoc będzie 
spóźniona. 

Nowa polityka belgijska. liczy na 
poparcie całego narodu. Likwiduje bo- 
wiem -spór, jaki istniał między przeciw= 
nikami a zwolennikami jednozbiorowe- 
ku z powodu bardzo silnego wiatru. patriotycznych, które chce skupić do 
koła niezależnej idei belgijskiej oraz 
własnej siły zbrojnej. 

Niewątpliwie z tego punktu widze- 
nia polityka belgijska idzie po linii 
nacjonalistycznej, wypełnia życzenia 
młodego ruchu narodowego „rexistów“, 
a oddala się od miedzynarodowych for» 
mułek i międzynarodowych bloków. 


niu na 1000 mieszkańców liczby powyższe 
dają: małżeństwo”7/2, urodzeń 27,8, zgonów 
— 13,3 przyrostu naturalnego — 145. Liczba 
a got Le r id na 100 urodzeń żywych | Nikt nie przewiduje zerwania przez 

Jeżeli chodzi o cale pierwsze półrocze br.. | Belgię układów, jakie posiada, nikt nie 
ja Bac, a Wi > 143.669. (w I. | przewiduje wystąpienia jej z Ligi Na- 
półroczu 1935 — 138.886), urodzeń — 454.437 | rodów, ale niewątpliwie polityce bel- 
(443.744), zgonów — 236.578 (261.846), zgonów gijskiej nadany został nowy styl. W 


niemowląt — 58.999 (59.378), przyrost natu- 
ralny w pierwszym półroczu b. r. wyniósł | tych warunkach powrót do Locarna da- 
jak 


217.859 (181.898). W przeliczeniu na 1000 mie | wnego typu jest już Aiemożliwy, 
szkańców liczby „w I. półroczu br. dają: | niemożliwa jest już realizacja idei bez: 
małżeństw — 8,6, urodzeń żywych — 219, pieczeństwa zbiorowego. Oto pierwsze, 


zgonów — 14, przyrostu naturalnego — 12,9, 
zaś zgonów niemowląt na 100 urodzeń ży- „aaa następstwa mowy Lao- 
eż: po 


wych 12.2. 


Studia przygotowawcze do rokowań handlowych 
polsko-francuskich | 


Wyjazd do Paryża polskiej delegacji gospodarczej 


Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra* w li- 
stopadzie rb. rozpoczną się w Warszawie ro- 
kowania z Francją, mające na celu rewizję 
zawartego w lipcu rb. prowizorycznego u- 
kładu handlowego polsko-francuskiego. M. 
in. mają być rozpatrzone niektóre postula- 
ty, dotyczące rozszerzenia ram wywozu pol_ 
skiego do Francji w zakresie artykułów 
przemysłowych. Postulaty te podczas ostat- 
nich rozmów nie były pozytywnie załatwio- 
ne, wobec czego zachodzi potrzeba ponowne_ 
go ich rozpatrzenia. 

Dla przygotowania odpowiedniego mate- 
riału negocjacyjnego, projektowany jest 
wyjazd do Paryża w dniu 24 bm. delegacji 
przedstawicieli polskiego życia gospodarcze- 
go do Francji, czlem nawiązania bezpośred- 
nich kontaktów między zainteresowanymi 
gałęziami przemysłu polskiego i francuskie- 
go. Przewodniczącym delegacji będzie b. mi- 
nister dr. Henryk Strasburger. Ponadto w 
skład delegacji wchodzą pp. dr. Paweł Min- 
kowski, dyrektor Bąnku Gospodarstwa Kra- 
jowego, Tadeusz Karszo-Siedlewski, prezes 
Związku Hut Żelaznych, Julian Cybulski — 
prezes polskiej konwzncji węglowej, gen. 
Feliks Maciszewski — prezes Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej w Łodzi, inż. Piotr Drze- 
wiecki — prezes Związku Przemysłowców 
Metalowych, Leszek Sosnowski — dyrektor 
tegoż Związku, dr. Józef Landau — wice- 
prezes Związku Chemicznego Przemysłu Pol 
skiego, inż. Tadzusz Zamojski — dyrektor 
tegoż Związku, inż. Wiktor Hłasko — pre- 
zes Związku Przemysłowców i Rafinerów 
Naftowych. Damian Wandycz — dyrektor 
Polskiego Związku Naftowego. inż. Krasno- 
dębski generalny dyrektor Zakładów 
„Gische*, Alfons Poklewski-Kozieł — dyr. 


Á ZONOOONOCOOOOONROOOROONOOON 


Choroby przemiany materii. Badacze na 
polu wizdzy lekarskiej, dotyczącej przemia- 
my materii, zapewniają, że przez stosowa- 
nie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka- 
Józefa* osiąga się świetne wyniki. 


Gdańskie banki dewizowe otrzymały po- 
lecenie, aby począwszy od dnia 19 b. m. sto- 
sowały nowe przepisy przy sprzedaży regi- 
ster-marek. Gdańskim bankom dewizowym 
wolno odtąd sprzedawać register-marki za 
guldeny do wysokości 200 guldenów miesię- 
cznie na osobę, względnie za równowartość 
w dewizach, o ile nabywca nabędzie równo” 
cześnie za połowę nabywanej sumy bilonu 
niemieckiego po kursie 212 guldenów albo 
złotych za 100 Reichsmarek w bilonie. 

Z powyższego wynika, że Rzesza stara 
się o umieszczenie większej ilości swego bi- 
lonu na terenie Gdańska. Zarządzenie to 
jest dla Rzeszy niemieckiej bardzo korzyst- 
ne. Jak wiadomo bowiem, gdańskie banki 
dewizowe żądają za regiser-marki 
złote, nabywają więc polskie dewizy po 
kursie giełdowym za zwykły bilon, czyli in- 
nymi słowy — złoto za bilon. 


Rozmowy handi. polsko-niemieckie 


Na terenie Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu odbywają się obecnie obrady pol- 
skiej i niemieckiej komisji kontroli nad 
wzajemnym obrotem tówarowym. 

Tematem obrad jest sprawa ustalenia 
wysokości plafonu naszego wywozu do Nie- 
miec na listopad rb. Rozmiary plafonu 
znajdują się w ścisłej zależności od wyso- 
kości przywozu towarów niemieckich do 
Polski, gdyż z wypływających z tego źró- 
dła kwot pokrywane są należności naszych 
eksporterów z tytułu wywozu do Niemiec 
towarów polskich. 

Z końcem bieżącego miesiąca planowane 
jest podjęcie w Berlinie rokowań © nowe 
układy polsko-niemieckie, kontyngentowy i 
rozrachunkówy, gdyż obowiązujące obecnie 
wyekspirowały i — na skutek obopólnego 
porozumienia — zostały przedłużon? tylko 
prowizorycznie do końca rb. 

Na rokowania te wyjedzie do Berlina 
delegacja polska z radcą Siebeneichenem na 
czele. W rozmowach berlińskich w charak- 
terze rzeczoznawcy weźmie udział również 
przedstawiciel Polskiego Towarzystwa Han- 
dla Kompensacyjnego. 


Niedobór zboża we Francii 


Według obliczeń zapasy zboża we Fran- 
cji wynoszą 1 milion ton, zbiory tegoroczne 
wyniosą 6.750 tysięcy ton, import z Afryki 
Północnej 100 tys. ton, razem więc w 1936- 
37 r. będzie Francja rozporządzać 7.850 tys. 
ton zboża. 

Konsumcja zboża łącznie ze zbożem siew 
nym wyniesie 8 milionów ton, a zatem nie- 
dobór wynosić będzie około 150 tys. ton. 
Wobec tego, że z powodu złych warunków 
klimatycznych nie wszystkie ilości zboża 
nadawać się będą do przemiału, jak rów- 
nież, że konsumcja chleba ostatnio zmniej- 
szyła się, źródla fachowe szacują ogólny 
niedobór zboża na 500 tys. ton. 


"PFL ZIZI A O 


Towarzystwa Kopalń Cynkowych, dr. Wac- 
ław Fajans — prezes Związku Banków w 
Polsce, dr. Roger Battaglia, prezes Związku 
Konfekcyjnego, dr. Witold Czerwiński — dy 
rektor Związku Przemysłowców Drzawnych, 
mjr. Haładej — dyrektor Stowarzyszenia 
Kupców Polskich, Roman Zilberstein — dy- 
rektor Centralnego Związku Kupców Ży- 
dowskich, Ludwig Siepss — prazes Zakła- 
dów Chemicznych „Spiess“ i inż. Bajer — 
HA ri Izby Przemysłowo-Handlowej w 
odzi. 
Wycieczka ta zabawi w Paryżu około 5 | 


dni. Wyniki tej misji gospodarczej będą roz_ 
patrzone przez specjalny w tym celu, mają- 
cy powstać komitet polsko - francuski2j 
współpracy w zakresie przemysłowym. Na 
czele komitetu tego stanie prezes rady trak 
tatowej samorządów i organizacyj gospo- 
darczych dr. Paweł Minkowski. Ponadto w 
skład komitetu wejdą pp. Cybulski, Batta- 
glia, Zamojski i Sosnowski. Zebrane i opra- 
cowame przez komitet materiały mają być 
przedstawione do użytku oficjalnych dele- 
gacyj do rokowań handlowych polsko - fran 
cuskich. I 


a 
Herbaty Kozafkowskieżo — rozkosz znawców! 


ODNOWIENIE 
PRZEDPŁATY 


na miesiąc listopad 


listosad i grudzień 


można już uskutecznić u listowych. 
EE E 


Nowe taryfy towarowe 
polsko-węgierskie 


Ostatnio odbyła się w Wilnie międzyna- 
rodowa. konferencja kolejowa z udziałem 
przedstawicieli Polskich Kolei Państwo- 
wych, kolei węgierskich, czechosłowackich i 
niemieckich. Tematem obrad była sprawa 
bezpośredniej taryfy dla komunikacji towa- 
rowej między stacjami P. K. P. i kolei we- 
gierskich. 

W wyniku konferencji ustalono m. in. 
program dalszych prać, w szczególności zaś 
omawiano przeróbki taryfy węglowej oraz 
wydanie z dniem 15. XI. br. taryf na prze- 
wóz pewnych artykułów (maszyny, owoce 
suszone, nasiona dyni, pszenica itd.), nie- 
uwzględnionych w dotychczas prówadzo- 
nych pracach nad nową taryfą omawianego 
związku kolejowego. 

W dniu 15. VII. br. ukazała się taryfa na 
przewóz drewna i wyrobów z dręwna, za- | 


pełniająca istniejącą w tym względzie lukę 
oraz taryfy artykułowe na przewóz: drobni- 
cy, węgla drzewnego i wywarowego,'eynku, 
ołowiu, ryb żywych i próżnych wagonów 
rybnych, gazu ziemnego skroplonego, owo- 
ców świeżych. boksytu, cementu, rudy man- 
ganowej, rudy mineralnej, wina, gliny su- 
rowej i ziemi wymoczkowej. 

W dniu 1. X. br. ukazały się taryfy arty- 
kułowe na przewóz rudy, farb, żelaza i stali 
oraz wyrobów z żelaza i stali, produktów 
destylacji węgla przetworów. chemicznych, 
nawozów, warzyw i słomy z prosa dzikiego. 

W ten sposób dobiegają końca prace nad 
nowym wydaniem omawianej taryfy wpro- 
wadzającej dla większości artykułów pewne 
obniżki opłat przewozowych w wysokości 
przeciętnej od 2 do 8 groszy za 100 kg. 


Komunikat w sprawie przydziału kontyn- 


gentów buraczanych drobnym gospodarstwom 


Niniejszym komunikujemy, że na sku- 
tek zarządzenia Ministerstwa Rolnietwa i 
Reform Rolnych z lutego rb. w sprawie spe- 
cjalnego przydziału plantacyj buraczanych 
dla gospodarstw o obszarze do 50 ha, w je- 
sieni roku bieżącego nastąpi dalszy przy- 
dział kontyngentów tym gospodarsbwom, 
które do tego czasu plantacyj buraków cu- 
krowych nie posiadają. 

Ponieważ w najbliższych tygodniach zo- 
stanie ostatecznie ustalony globalny kon- 
tyngent cukru na kamp. 1937-38, a więc i 
globalny kontyngent buraków cukrowych, z 
którego specjalnie powołana komisje będą 
przydzielały plantacje dla  małorolnych, 
Związek Stowarzyszeń Plantatorów Bura- 
ków Cukrowych Pomorza i Wielkopolski 
prosi, aby wszyscy drobni rolnicy, którzy 
mają warunki do plantówania buraków cu- 
krowych i chcieliby uzyskać kontyngent bu- 
raczany przesłali pod adresem Związku 
wniosek o przydział im kontyngentu bura- 
czanego. ć 

Ze względu na to, że prace związane z u- 
porządkowaniem napływających wniosków . 
w sprawie przydziału kontyngentu buracza- 
nego potrwają parę tygodni, pożądanem by- 
łoby, aby wszyscy zainteresowani rolnicy 
wnioski swa złożyli w możliwie szybkim | 
cząsie. Składane przez poszczególnych rol- 
ników wnioski winny zawierać wyraźnie na 
pisane następujące dane: 

1) imię i nazwisko; 

2) dokładny adres: poczta, gmina, powiat 
oraz nazwa osady; 

3) poświadczenie sołtysa o wielkości gos- 
podarstwa; 

4) nazwę najbliższej cukrowni, do której | 
mógłby odstawiać buraki; | 

5) czy odstawa odbywać się będzie koń- | 
mi, czy koleją, kolejką powiatową lub cu- | 
krownianą; f 

6) czy z danego gospodarstwa były plan- 
towane buraki i jeśli tak, to do jakiej cu- 
krowni i z jakiego względu plantacji za- 
niechano; 

7) czy gospodarstwo należy do spółki wo- 
dne; lub melioracyjnej; 

8) jaki typ gospodarstwa: osada z parce- 
lacji prywatnej, rządowej, bankowej itp. 

Rolnicy, którzy buraki już plantują wzgl. 
dostali przydział plantacji wiosną, bieżące- 
go roku. wniosków żadnych składać nie 


| 
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potrzebują, posiadamy zupełnie dokładną 
ewidencję tych gospodarstw łącznie z przy- 
znanym im kontyngentem. 

Dla gospodarstw już plantatujących bu- 
raki przydział kontyngentu na kampanię 
1937-38 zostanie przeprowadzony automaty- 
cznie. 

Wnioski swoje prosimy kierować pod 
adresem: Związek Stowarzyszeń Plantąto- 
rów Buraków Cukrowych Wielkopolski i Po 
morza, Poznań, Plac Wolności 9. 


Termin ostateczny przyjmowania wnio- 
sków upływa z dniem 15 listopada roku 
bieżącego. 

Związek Stowarzyszeń Plantatorów Bura- 
ków Cukrowych Wielkopolski i Pomorza, 
Poznań. 


S$kładajcie ofiary 


na pomoc zimową 
bezrobotnym! 


Konto P.K.O. 70.200 
enaa WZOROWA, 


Sytuacja na rynkach rolnych 


Na zbożowych rynkach zagranicznych 
tendencja mocna trwa nadal. Obliczenia 
(jeszcze nie ostateczne) ustalają tegoroczny ` 
urodzaj pszenicy na około 5 proc. mniej od. 
zeszłorocznego. Mała to cyfra, tym nie mnisj ; 
stwierdza ona, że zapotrzebowanie w bież. : 
kampanii będzie niż podaż, Wszyst 
kie więc rynki wobec tego znajdują się pod 
znakiem wyraźnej zwyżki. Najsilniej reagu- 
ją na wytworzoną sytuację rynki wolne, im_' 
portujące zboże. ; 

Na rynkach krajowych tendencja zwyż- 
kowa uległa dalszemu wzmocnieniu, tak iż 
w kołach rolniczych zaczęto już mówić o 
możliwości osiągnięcia opłacalności produk- 
cji roślinnej. W tygodniu ubiegłym ceny za- 
równo żyta i pszenicy, jak i innych zbóż do- 
znały dalszej poprawy, a opłacalność — we- 
dług obliczenia samych rolników — zaczyna 
się od 20 zł. za kwintal żyta. Na giełdach 
wielkomiejskich poziom ten prawdopodob- 
nie wkrótce zostamie osiągnięty, ponieważ 
jednak rolnicy na giełdach sprzedają zboża 
bardzo mało, przeto w naszych warunkach 
miarodajne są t. zw. ceny płacone rolnikom 
przeważnie na targach małomrasteczkowych 
Ale i te ceny zwyżkują dość szybko, przy 
czym oblicza się, że zwyżka jeszcze o 15—20 
proc. zapzwni już rolnikom opłacalność. 


Na rynku zwierząt rzeźnych koniunk- 
tura uległa ostatnio lekkiej poprawie. Wią- 
że się to — z jednej strony — z poprawą na 
rynku zbożowym, z drugiej — z umiarkowa- 
ną podażą materiału rzeźnego. Sprawdza się 
więc przypuszczenie, wypowiadane na tym 
miejscu, że dzięki dobrym cenom i zwłasz- 
cza dostatecznym zapasom paszy drobny rol 
nik będzie dążył raczej do powiększenia po- 
głowia zwierząt. zwłaszcza trzody, wstrzy* 
mując się od sprzedaży sztuk  niedotuczo- 
nych, które zwykl» silnie obniżają ceny 
wszelkiego inwentarza żywego. 

Lekką poprawę należy zaznaczyć również 
na rynku masła i mleka. Łączy się to ściśle 
z nastaniem wczesnych chłodów. Pastwiska 
nasze są obecnie bardzo liche, wobec czego 
rolnicy muszą żywić bydło paszą nagroma- 
dzoną w lecie i na jesieni. Produkcja w tym 
czasie zwykle słabnie, a ceny cokolwiek się 
poprawiają. 

Na rynku jaj tendencja jest dość mocna. 
Podaż jest umaarkowana, zwłaszcza jeśli 
chodzi o towar eksportowy. 


Nowe listy przewozowe 
na P. K. P. 


Nowe listy przewozowe t. zw. karboni- 
zowane są do nabycia w ekspedycjach kole- 
jowych po dotychczasowej cenie 10 gr. za 
komplet złożony z pięciu części. 

Listy przewozowe karbonizowane z na- 
drukami nazwiska i adresu nadawcy, nazwy 
towaru itp. po ulgowej cenie 85 zł za 1000 
sztuk zamawiać należy w Dyrekcji Okręgo- 
wej Kolei Państwowych w Warszawie, która 
załatwia sprawy druku takich listów prze- 
wozowych z nadrukami dla „całej Polski. 
Szczegółowe warunki zamawiania podane 
są w Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejo- 
wych Nr.29 z r. 1936 obwieszczenie 2). 

W związku z tym zarząd kolejowy zawia- 
damia, że nie będzie odtąd zezwalał na opa- 
trywanie stemplem kolei listów przewozo- 
wych dawnego wzoru drukowanych nakła- 
dem prywatnym tak z nadrukami, jak i bez 
nadruków. f 
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Gen. Graziani dokonał otwarcia gmacbu Banće di Roma w stolicy Abisynii. 
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Fabrykant obuwia 


CZWARTEK, DNIA 22. PAZDZIERNIKA 1936 R. 


Zbrodnia w Cincinnati 


w roli wytrawnego detektywa — Śladem starych butów — 


Niezwykłe zdolności Charlesa Zaugera i ż 


MORDERCA 


Przed zamknięciem magazynu, do fir- 
my Hockfield w Cincinnati wszedł ele- 
gancko ubrany młody człowiek. Zażądał 
oary lakierków. Długo wybierał i grymasił 
— wreszcie zdecydował się na najdroższy 
gatunek ostatniego fasonu. 

Po sposobie jego zachowania właściciel- 
ka firmy zorjentowała się, że nieznanemu 
klientowi chodzi o zyskanie na czasie. Ale 
w jakim celu? 

Po upływie pół godziny, zbliżył się do 
kasy, lecz zamiast portfelu z pieniędzmi 
wyjął rewolwer i zmusił Hockfieldową do 
oddania całej zawartości kasy. 

Gdy właścicielka sklepu próbowała do- 
stać się niepostrzeżenie do drzwi, by za- 
alarmować przechodniów, zbrodniarz bez 
namysłu jednym celnym wystrzałem zwa- 
lił ją na ziemię, sam zaś, mimo nieco spóź- 
nionego pościgu znikł w ciemnościach 
ulicy. 


„OTO JEGO BUTY" 


Gdy policyjne władze przybyły na miej- 
sce, pani Hockfield- dogorywała. Ostatnie 
jej słowa brzmiały: 

— Oto jego buty, tam.. je zos....tawił. 

To wszystko 

Istotnie obok taboretu leżały niedbale 
zrzucone stare kamasze, jedyny ślad jaki 
po sobie zostawił nieludzki zbrodniarz, 

Kamasze nie posiadały w sobie nic 
szczególnego. Należały do gatunku seryjne- 
go obuwia — którego tysiące par rzuca się 
na rynek w poszczególnych magazynach. 
W jaki sposób znaleźć tedy mordercę? 


Z MIKROSKOPEM W RĘKU 


Policja w Cincinnati, przypomniała so- 
bie, że kilka lat temu, pewien fabrykant 
obuwia zaofiarował swe usługi wydziałowi 
śledczemu w wypadku, gdyby zachodziła 
potrzeba wskazania śladów za pośrednic- 
twem jego fachowych znajomości z dziedzi- 
ny ezewstwa. Ten domorosły detektyw na- 
zywał się Charles Zauger, 

Jakoż propozycja jego okazała się 
wprost nieoceniona. W obecności policji z 
pomocą mikroskopu — wezwany Zauger od 
tworzył rysopis zabójcy, — rysopis, który 
policja początkowo uważała jako hipotezę 
swoich dalszych dociekań. 

Zauger mówił: — właściciel tych kama- 
szy ma 1.80 cm. wysokości. Jest młody i w 
żadnym wypadku nie przekracza 24 lat, 
waży około 68 kg. Bardzo długo nie było 
go w Cincinnati. Ponadto jest. alkoholi- 
kiem. Buty zostały zrabowane 8 miesięcy 
temu, zaczęto je nosić od 6-ciu miesięcy. 

W ciągu ostatnich 4 miesięcy były noszo- 
ne bez przerwy. Wreszcie w ostatnich 
dniach zostały zreperowane prze” kogoś. 
kto się nie zna na szewstwie. 


NIECH PAN UDOWODNI 


Nim policja przystąpiła do pierwszego śle- 
dztwa, zażądała najpierw wyjaśnień od 
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Stulecie etektryczności 


Pod takim wezwaniem odbędzie się w Los An- 

gełes wystawa elektryczna w związku. z wią- 

czeniem pierwszego prądu z potężnej elektrowni 
Boulder, 


! Zaugera, na czem opiera swoje twierdzenia. 
Zauger odrzekł natychmiast: 


— (Ciśnienie ciała, jego ciężar na skórę 
podeszwy daje bez specjalnych trudności 
przy automatycznym obliczeniu wagę osob- 
nika. Dowód, że morderca. jest stałym by- 
walcem barów, znajduje się na czubkach 
butów, na których znajdują się odłamki 
drzewa, odrobiny metalu i farby — z bufe- 
tu przy którym przesiadywał często młody 
zabójca. i 


— Mogę powiedzieć więcej jeszcze. Otóż 
| przed kilkoma dniami przyszyto łatkę ma- 


szyną, jakich w Cincinnati znajduje się tyl- 
ko cztery. ? 

Tego samego dńia, odnaleziono małego | 
praktykanta szewskiegó, który na -wskaza- 
nej maszynie przez Zaugera, przysżył nie- 
udołnie łatę z niedobranej: kolorem skóry. 

W tydzień później zbrodniarz został 
aresztowany. i 

Okazało się że mierzył 1.78 cm. miał 23 
lata, ważył 67 kg. 

Przed tygodniem wykonano na nim wy- 
rok śmierci. Zdradził go but i wybitna fa- 
chowość fabrykanta Zaugera, dzięki które- 
mu można było po nitce dojść do kłębka. 
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Nowy samolot angielski 


Angielskie lotnictwo wojskowe wprowadzuo nowy typ samolotu wywiadowczego o oszklonej 


kabinie dla załogi i o fenomenalnej szybkości. 


Rośliny z przed 2000 lat odżyły 


Botanik rosyjski, Al. Kaptierew, odna- 
Aazł na wyspie Lachów . przy ujściu. rzeki 
Leny resztki przedwiecznej puszczy ybe- 
ryjskiej jeszcze nie skamieniałe. Przy bliż- 
szem zbadaniu resztek roślinności. w tem 
miejscu okazało się, że znaleziono pewne 
algi morskie, których wiek określił botanik 
na mniej więcej 2000 lat. Algi te i wodorosty 
przewieziono do Leningradu i tam w labo- 
ratorium wzięto je pod obserwację. Po kil- 
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Cena '/, tosu 10 złotych - 
Kto nie posiada jeszcze losu |-szej klasy, niech spieszy do kolektury 


| DROGA w SZCZĘŚCIA 


GDYNIA 


ku dniach doświadczeń okazało się, że wo- 
dorosty przejawiają znaki życia, pokrywają 
się świeżą zielenią i rosną. Obecnie utwo- 
rzył się już z nich pewien rodzaj mchu, na 
jaki natrafić można w okolicach torfowisk i 
i bagien. Zachęceni tym: eksperymentem, 
botanicy rosyjscy prowadzą teraz podobne 
doświadczenia z trawą, którą znaleziono w 
bryłach lodu z nad Amuru. 


JUTRO 
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Małe przyczyny -wielkie skutki 


Historycy nie zawsze mają rację, .doszu- 


|kując się.w działaniu wielkich ludzi pobu- 


dek natury czysto moralnej. Modny obec- 
nie.kięrunek odbrónżowania wielkości do- 


| prowadził do wykrycia współrzędności mię- 
| dzy wielkimi historycznymi decyzjami i 


‘drobnymi, arcyludzkimi sprawami. 
' Już Voltaire twierdził,” że Cromwell po- 


| sylając Karola I na'szafot cierpiał od 8 dni 


na skutki niestfawności.: Ostatnie badania 
"historyczne, uwzględniając zdobycze nowo- 
czesnej psychologii i fizjologii potwierdza- 
ją tezę pisarza francuskiego. Według twier- 
"dzenia jednego z młodych historyków fran- 
'cuekich, .krwawa:noc: św. Bartłomieja ' nie 
"byłaby „miała: miejsca "gdyby nie- niedyspo- 
zycje żołądkowe Karola IX: 0“ si> f 


Mieko 
a LC | 

: Gdyby; komuś powiedzieć, że mieszkańcy 
Monachium, grodu, który swą sławę ugrun- 
tował głównie na piwie, spożywają najwię- 
cej mleka, wziąłby to za kiepski żart A 
jednak tak jest, jak wykazała ostatnia sta- 
tystyka spożycia mleka w Niemczech, 

Co więcej, statystyka, wykazuje, że, mo- 
nachijczycy piją obecni» mniej piwa od ber- 
lińczyków. W ostatnich latach zauważono 


spadek konsumcji piwa w Niemczech. Pod | 


+«6+ 


` Lesseps, wielki twórca kanału Sueskiego, 
pisze w swych pamiętnikach, że nie mógł od 
kedywa Egiptu uzyskać koncesji na budo- 
wę kanału, ponieważ kedyw cierpiąc chro- 
nicznie na obstrukcję, nie chciał przez kilka 
dni wogóle z nikim gadać. Lesseps codzien- 
nie informował się o stanie zdrowia kedy- 
wa. Wreszcie, gdy pewnego dnia dworzanin 
powiedział mu, że już jest... lepiej, Lesseps 
kazał się zameldować, został przyjęty: z 
nadzwyczajną uprzejmością i w kwadrans 
później miał w ręku cenny dókument pod- 
pisany przez kedywa, pozwalający na prze- 
kopanie półwyspu Sueskiego. - ; u 
Coby to było, gdyby kedyw nie pozbył 
się swej dolegliwości? ist 


no uwierzyć 


wpływem rozwijającego się coraz bardziej 
sportu, który zwolenników swych 'skłanra 
przede wszystkim do trzeźwości, maleje z 


| roku na rok liczba osławionych niemieckich 


piwoszów na rzecz -konsumentów mleka, 
którego zużycie: w ostatnich latach wzrosło 
o .100 proc. Na liście piwoszów Niemcy zaj- 
mują obecnie piąte miejsce, zużywaiac rocz- 
nie na głowę 52 litry. 


Z brzytewki 
GP TOLEDO 


Książęce przechwałki 


Ohm Krueger jeden z prezydentów Połu- 
dniowo - Afrykańskiei Republiki, gościł u 
siebie księcia Abercorn, którego z iście kró- 
iewską wystawnością i przepychzm przyj- 
mował. Lecz jedno nie podobało się prezy- 
dentowi, który własną dzielnością, własnym 
rozumem oraz nieztvykłemi zaletami wy- 
różniając się, został pierwszym obywatelem 
republiki, a mianowicie — że książę stale 
mówiąc o sobie. nawracał do swego książę- 
cego pochodzenia, a nadto jak olbrzymie 
zasługi ma w: swoim kraju., Dwadzieścia 
lat piastuje godność posła, ojciec jego był 
wicekrólem Indyj, dziadek jednym z naj- 
bliższych doradców króla. Niewątpliwie by- 
ły to wielkie stanowiska, lecz znowu nie 
tak bardzo imponujące. Dlatego też, gdy 
książę nawracał do chwalenia swoich przod- 
ków, Ohm Krueger powiedział mu „A mój 
ejciec był prostym rzetelnym chłopem“, — 
Książę więcej już nie mówił o swoim po- 
chodzeniu. 


„Muzykalne krowy 


Na temat umuzykalnienia zwierząt pisa- 
no już wiele. Są więcej lub mniej znane wła 
ściwości pewnych gatunków zwierząt, któ- 
re reagują na tony. Ostatnio w jednym z 
pism czechosłowackich agronom Jerry Tart 
ler umieszcza swoją rozprawę, w której do- 
wodzi muzykalności krów, zupełnie poważ- 
nie omawiając ten temat. 

Te, tak pożyteczne zwierzęta domowe, 6 
szczególnie wrażliwe na muzykę i to tak 
dalece, że muzyka wpływa na wydajność i 
jakość mleka przy dojeniu. Tartler dowo- 


dzi, że wydajność zwiększa się nawet do 80 
proc. Kto wierzy, czy chce uwierzyć, niech 
zaczyna doić krowy przy gramofonie, radiu 
czy też innej muzyce, 


Dla wygody podróżujących rodziców ©- 
tworzono w Berlinie sześć dziecięcych hote* 
li. Tam dzieci od niemowląt do 13-letnich 
mogą być pozostawione aż do czasu, kiedy 
rodzice zgłoszą się po nie. Może to być je- 
den .dzień lub nawet miesiąc. Hotele zatru- 
dniają doświadczonych i "wykształconych 
opiskunów. Dla zabawienia dzieci organi- 
zowane są gry, dawane są przedstawienia i 
opowiadane są powiastki. Koszt utrzyma- 
nia dzieci w takim hotelu jest około 4 zło- 
tych: dziennie. 


Detektyw przy pracy 


W Londynie skradziono z prywatnego mieszkaw | 
nia obraz wartości 20 tys. funt. zapomocą wła». 
mania się przez okno. Ilustracja przedstawia | 

a, badającego odciski palców na szybie. | 


CZWARTEK, DNIA 22. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


rocznicę urodzin Ciszta 


Franciszek Liszt 


i jego stosunek do Fryderyka Chopina 


125 lat mija w dniu 22 października od 
chwili kiedy w Raiding na Węgrzech przy- 
szedł na świat Franciszek Liszt (czytaj: 
List!1). 

Syn muzykalnego oficjalisty hrabiego 
Esterhazy otrzymał w domu pierwsze po- 
czątki nauki gry fortepianowej. Występy 
rozpoczął już w 9 roku życia a wynikiem 
ich było dość pokaźne stypendium ufundo- 
wane przez magnatów węgierskich na 
kształcenie chłopca. Temu też zadaniu po- 
święcają się odtąd wyłącznie rodzice 


Franciszek Liszt 


Liszta. Przeprowadzają się do Wiednia, 
gdzie 10-letni pianista kształci się dalej 
u głośnego pedagoga fortepianowego Czer- 
nego i sędziwego kompozytora Salieri'ego. 

Gdy w dwa lata później rodzina przepro- 
wadziła się do Paryża, aby w tamtejszym 
konserwatorium kształcić syna dalej, Che- 
rubini wróg dzieci „cudownych* odmawia 
przyjęcia wybitnie zdolnego ucznia. Odtąd 
jest więc Liszt sam swoim nauczycielem i je 
dynie w kompozycji kształcą go dalej Paer 
i Reicha. 

Po sukcesie odniesionym na koncercie 
publicznym w Paryżu dwukrotnie objeżdża 
z koncertami Anglię i departamenty Fran- 
eji. Podczas jednej z podróży koncertowych 
umiera mu nagle ojciec. Szesnastoletni wir- 
tuoz staje się odtąd jedyńym żywicielem ro 
dziny; jest jednym z najbardziej poszuki- 
wanych nauczycieli i bywalcem salonów 
paryskich. Występuje także jako kompo- 
zytor; już w r. 1825 wystawił Paryż operet- 
kę jego „Don Sanche“, 

Duży wpływ na rozwój duchowy Liszta 
wywarła rewolucja lipcowa i ruch społecz- 
ny saint-simonistów. Dla rozwoju muzycz- 
nego młodego Węgra doniosłe znaczenie pò 
siadają występy Paganiniego (1831) a prze- 
dewszystkiem długoletnia przyjaźń z Cho- 
pinem. 

Przez cztery lata żyje Liszt z powieścio- 
pisarką hrabiną d'Agoult (pseudonim Da- 
niel Stern), a z trojga ich dzieci córka Co- 
sima wychodzi najpierw .za Buelowa póź- 
niej za Ryszarda Wagnera. Od r. 1842 
przez lat blisko dwadzieścia działa Liszę w 
Weimarze, tworząc w tym czasie swe naj- 
wybitniejsze dzieła symfoniczne. Księżna 
Wittgenstein, która w tym okresie wywiera- 
ła przemożny wpływ na Liszta, skłoniła go 
do wyrzeczenia się kariery wirtuozowskiej 
i poświęcenia się wyłącznie kompozycji 
Gdy starania księżnej o uzyskanie rozwo- 
du z mężem spełzły na niczym. Liszt osia- 
da w Rzymie, przyjmuje mniejsze święce- 
-nia kapłańskie i zaczyna tworzyć dzieła o 
charakterze religijnym. Od roku 1872, gdy 
objął kierownictwo węgierskiej akademii 
muzycznej, dzieli swój czas między Buda- 
pesztem, Weimarem a Rzymem, oteczony 
przez liczne grono uczniów towarzyszących 
mu od miasta do miasta. 

Umiera w 75 roku życia w Bayreuth. 


* e 

Z Chopinem poznał się Liszt przez kom- 
pozytora i pianistę Hillera, który tak opi- 
suje to spotkanie: 

„Było to owej pamiętnej jesieni 1831 r., 
kiedy Liszt błyszczał już w Paryżu w gro- 
nie pierwszorzędnych pianistów, szukają- 
cych nowych dróg na swym instrumencie. 
Dni i miesiące upływały na zaciekłym 
muzykowaniu...* 

„W takiej to chwili największego upoje- 
nia dla znakomitego Węgra, w fazie przeło- 
mu fortepianowego, zjawił się skromny i 
delikatny. nerwowy Chopin ze swymi etu- 


diami. Zbliżyliśmy się do « młodego Pola- 
ka, a ty, Liszcie, pomnisz, jąłeś się jego 
etiud i przekonałeś się że ich „prima vista" 
grać nie można. I cóż się wtedy dzieje? Oto 
Liszt nagle znika z artystycznej widowni.... 
Co go do tego skłoniło? Zdaje się że to 
"wschód chopinowskiego słońca tak go dot- 
kliwie poraził, że aż w zmroku i ciszy ulgi 
szukać musiał,“ 

Z trudnościami technicznymi znakomity 
wirtuoz uporał się zapewne wkrótce bo już 
niedługo po tym pisał Chopin © Liszcie: 
„Chciałbym ukraść mu sposób wykonywa- 
nia mych własnych etiud.* Poraziła Liszta 
zapewne genialność nieznanego przybysza 
z Polski, który w chwili gdy on sam szukał 
nowych dróg, już drogę taką znalazł; drogę 
ku niebotycznym szczytom, dla innych na- 
wet wybitnych talentów niestety niedostęp- 
ną. 

Jes rzeczą zrozumiałą, że wpływ Chopi- 
na na twórczość Liszta był w owym czasie 
wielki i bardzo dodatni. 

Liszt zafascynowany wówczas wirtuozo- 
stwem Paganiniego na nim wzorował swą 
technikę wirtuozowską, stąd i pomysły kom 
pozytorskie niekiedy błahe, dające pole do 
wykazania mistrzostwa techniki, pomysły 
obliczone wyłącznie na efekt. Poznanie 
Chopina, jego twórczości i jego gry, musia- 
ło oddziaływać dodatnio na Liszta, 

Przyjaźn jaka na dłuższy czas związała 
obu znakomitych muzyków była niewątpli- 
wie szczera, choć nie pozbawiona pewnej 
dozy zazdrości. Czy wzajemnej? 

Chopin — jak pisze Kleczyński — cenił i 
szanował Liszta, jako najpotężniejszego 
fortepianistę, który kiedy chciał (wyraże- 
nie Chopina) cudownie grał Beethovena, 
Webera, Hummla, Schuberta; ale jego kom- 


Za: warszawską „Myślą Narodową“ wy- 
drukowało jedno z pokrewnych jej i duchem 
i mentalnością pisemek prowincjonalnych 
korespondencję znanego berlińskiego skąp- 
ca, krawca Berkana z poetą Stanisławem 
Przybyszewskim, który mieszkał, jak wiado- 
mo, dłuższy czas w Monachium na Szwabin- 
gu. Był to może najszczęśliwszy okres w 
życiu autora „Dzieci nędzy“. Teatry zagra- 
niczne, włoskie, niemieckie zwłaszcza rosyj- 
skie grały jego sztuki, występy Komisarzew- 
skiej przynosiły mu specjalne tantjemy, po- 
wieści były tłomaczone natychmiast na ję- 
zyki obce, oryginały ukazywały się na pół- 
kach księgarskich Gebethnera i Wolffa, więc 
zarobki były wcale nie złe i zdawałoby się, 
że Przybyszewski może pędzić spokojny ży- 
wot. Ale Przybyszewski miał gest, miał 
manię odgrywania roli mecenasa, więc 
spraszał do siebie przebywającą w Mona- 
chium na studjach polską młodzież akade- 
mieką, urządzał polskie wieczory, płacił 
wpisowe za ubogich studentów, a powiedz- 
my szczerze łożył też pełną garścią na pu- 


pozycje efektowne Chopina nie zachwyca- 
ły. Liszt lubił podobno zmieniać niekiedy i 
kompozycje Chopina co mu kompozytor 0- 
czywiście brał za złe. 

Znane jest podanie o rzekomym poróż- 
nieniu obu mistrzów, z powodu ze Liszt 
prosił Chopina, aby mu po ciemku odstąpił 
fortepianu i wówczas zaczął improwizować 
„po szopenowsku* a zapaliwszy następnie 
świece przekonać miał zdumionych słucha- 
czy, że „gdy chce potrafi być Chopinem". 

Anegdota ta nie świadczyła by zbyt po- 


i Fryderyk Cbopin 


chlebnie o Liszcie. Natomiast szczere było 
stanowisko Chopina, gdy we współzawod- 
nietwie Thalberga z Lisztem, palmę pierw- 
szeństwa oddawał Lisztowi, choć nie po- 
chwalał jego agresywności wobec rywala. 


Do sprzedania 


nieruchomość w Kowalewie 


tuż przy głównym dworcu, obejmu- 


jąca ca 45,5 mrg. roli, willę, domy 


mieszkalne etc. Wiadomość 


Bank Związku Spóiek Zarobkowych 
Toruń, Szeroka 14. 7485 


Liszt był przedewszystkiem wirtuozem, 
olśniewającym tłumy niespotykaną dotąd 
techniką i siłą dorównywującą niemal sile 
orkiestry. Chopin — nie dorównujący mu 
siłą uderzenia — tłumu nie lubił. Wcześnie 
zarzueił występowanie z orkiestrą i grywał 
w mniejszych salach a przede wszystkim 
w salonach przed gronem wybranych, nie 
tyle olśniewając, ile czarując i wzruszające 
grą, która była zaklętą w tony poezją 
Twórczość jego, odsłaniająca nowe horyzon- 
ty („Kopernik fortepianu“), była od naj- 
wcześniejszych lat nawskroś oryginalna 
nie ulegająca żadnym wpływom. Na Liszta 
jako kompozytora wywierali wpływ Paga- 
nini Chopin, Berlioz a w końcu i Wagner, 
przerabianie zaś cudzych utworów w nie- 
zliczonych transkrypcjach fortepianowych 
było jego szczególną pasją. 


Niewątpliwie też ambitny Węgier wy- 
czuwać musiał niezaprzeczalną wyższość 
Chopina i to mąciło szczerość ich przyiaźni. 


Po śmierci Chopina Liszt pośpieszył z 
hołdem wydając już dwa lata po jego zgo- 
nie (w r. 1851) swę studium o Chopinie. Nie- 
zbyt pochlebne było zdanie o dziele tym ro- 
dziny Chopina, jego przyjaciół i zwolenni- 
ków. A jednak choć monografia jest i po- 
bieżna i nieco jednostronna, to już 
sam fakt, że ta pierwsza monografia Cho- 
pina podkreśla bardzo wybitnie jego pol- 
skość, w Polsce szukać każe klucza do zro- 
zumienia i odczucia jego dzieł — już to sa- 
mo należy poczytać Lisztowi za wielką za- 


Zresztą obaj stanowili dwa kontrasty i | sługę. 


więcej cech różniło ich, niż łączyło. | 


O krawcu Berkanie 
i Stanisławie Przybyszewskim 


aby ten magnat podał komuś z biednych rę- 
kę bez obliczenia sobie procentu, by wsła- 
wił się jakimkołwiek gestem charytatyw- 
nym. 

Przybyszewski był na tyle nieostroźny, że 
napisał do tegoż p. Berkana list pełen gory- 
czy i wyrzutów z powodu bezwzględnego 
wydzierania mu poprostu z gardła pienię- 
dzy, których mu nagle zabrakło. I oto ten 
list przechował p. Berkan na lepsze czasy i 

| grawdopódobuić nawet za sute honorarjum, 
— bo i do tego jest on zdolny — daje prasie 
swego obozu, niemal w dziesięciolecie śmier- 
ci poety — by pokazała, co to był za czło- 
wiek ten Stanisław Przybyszewski. 

No i tak się stało, że usłużna Berkanowi 
prasa nie tylko wydrukowała list poety, nie 
pytając ani o prawa autorskie, ani o to, jak 
to odczują dzieci poety i jego rodzina, — ale 
do stale wydobywanego z dusz ludzkich na 
powierzchnię życia błota oraz pożworności 
wszelakiej — dodała i tę jeszcze ohydę. 

Do tego gatunku prawicowego cyrku 
dziennikarskiego jesteśmy już przyzwycza- 


| kającą stale do jego drzwi biedotę, a poza jeni i mało by nas wzruszał list p. Berkana, 


tem rozdawał co miał, na lewo i prawo. 
Dowiedział się o tem wszystkiem krawiec 
Berkan, przypomniał sobie, że uszył kiedyś 
Przybyszewskiemu ubranie za 60 czy 70 ma- 
rek, obliczył kilkuletnie procenta i od pro- 
centów procenta, co suma sumarum uczyni- 
ło 173 marki i zawezwał Przybyszewskiego, 
aby w ciągu 3 dni zapłacił dług. A ponie- 
waż wezwanie przyszło nie w porę, bo Przy- 
byszewski znalazł się nagle pod wozem i nie 
miał nawet wtedy ani na mleko ani chleb, 
— przeto p. Berkan utartym zwyczajem na- 
słał mu egzekutora i wyznaczył licytację. 
Taka metoda, stosowana przez p. Berka- 
na nie tylko wobec Przybyszewskiego, ale 
wobec bodaj tysięcy innych biednych siu- 
dentów polskich w Berlinie, których ubierał 
na kredyt jedynie po to, by po latach ścią- 
gać z nich lichwiarskie procenty, — sprawi- 
ła, iż biedny krawczyna z Lubawy dorobił 
się miljonowego majątku. Nie dojadł, nie 
dospał, nie dał dojeść innym, sknerzył, kut- 
wił, warcholił na polskich zebraniach ber- 
lińskich, prowadził wojnę z „Dziennikiem 
Berlińskim", z panem Karolem Rose i 
wszystkimi, którzy nie należeli do jego en- 
deckiezo podwórka. Nie słyszano jeszcze, 


zohydzającego Stanisława Przybyszewskie- 
go, gdybyśmy nie widzieli w tem .czegoś wię- 
cej, niż cuchnącą ślinę demagogii i nie do- 
strzegali, że tem rzemiosłem podżegaczy i 
judzicieli zajmują się przeważnie fachowi 
agitatorzy à. la p. Berkan, trzeciorzędni 


dziennikarze lub zdeklasowani literaci, któ- | 


rych nie stać na dzieła o jakiejś wartości, 
ale stać na uszczypliwy paszkwil i na zło- 
śliwości, których nie szczędzą nawet spoczy- 
wającym od kilku lat w grobie pisarzom, 
To także spuścizna niewoli, także jedna 
z tych ohyd, które z berlińskich, wiedeń- 
skich czy moskiewskich puszek Pandory wy- 
leciały na Polskę i osiadły w głębinach dusz 
polskich, a dziś w zaduchu chamstwa trium- 
fującego w żółtych oparach nienawiści par- 
tyjnej, w poszukiwaniu sfory, trapiącej my- 
śli i słowa, w atmosferze indeksu endeckie- 
go wypełziy na rynki i ulice Ojczyzny na- 
szej. Jest to jedna z najobrzydliwszych tru- 
cizn, którą zwalczyć może tylko najsilniej- 
szy protest opinii i splunięcie tych, do któ- 
rych drzwi pukają wygrzebywacze sensacji, 
ze swoimi raporcikami i listami nieboszczy- 
ków, nie mogących się bronić. 
Przybyszewski mial to moźe na sumie- - 


A. R. 


niu, że odżegnywał się od Wielkopolski, od 
Poznania, jak odżegnywali się jemu współ- 
cześni Jan Kasprowicz, który za żadną cenę 
nie chciał objąć katedry poznańskiej oraz 
wybitny publicysta Władysław Rabski — 
ale dla Polski uczynił on tysiąc razy więcej 
aniżeli taki exwłaściciel Domu Konfekcyj- 
nego p. Berkan, miljoner, którego było prze- 
cież stać na to, by zaznaczyć swą polskość 
w Berlinie w inny sposób, aniżeli warchol- 
skiem gderaniem w Towarzystwach przy 
kuflu piwa. A przecież ten sam Przybyszew- 
ski, któremu p. Berkan prawił w. swym li- 
ście o deprawacji dusz i znaczeniu zasług 
społecznych — oddał wszystko, co miał na 
ufundowanie polskiego gimnazjum w Gdań- 
sku, na Dom Akademicki, na sprokurowa- 
nie 50 żelaznych łóżek dla tegoż Domu. 

A co dał p. Berkan społeczeństwu pol- 
skiemu? Nic — prócz książki, w której pi- 
sał, jak zdobył miljon. Justus. 


Nominacja w Szkole Podchorążych 
wojsk sanitarnych | 


Ilustracja na:za przedstawia moment Bor 

wania“ na poc »orucznika prymusa Szkoty Podch. 

woisk sanitarnych przez Inspektora armii gem 
dyw. Norwid-Neugebauera, 


CZWARTEK, DNIA 22. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


$omoc zimowa bezrobotnym 


Dziecko niemożebyć$ 


Słyszymy słowo: dziecko. I zaraz staje 
nam przed oczami uśmiechnięta buzia boba- 
sa z kolorowej pocztówki, ujrzana w prze- 
locie w jakimś wystawowym oknie. widzimy 
biały wózeczek, popychany kochającymi 
dłońmi, słyszymy niemal wesoły szczebiot 
cieńkich głosików. Konie na biegunach, klo- 
‚cki, pluszowe niedźwiedzie — oto nieodłącz- 
ne atrybuty dzieciństwa.. 

Ale dziś mamy na myśli inne dziecko. Bo 
mała istotka o pobladłej, przedwcześnie po- 
'starzałej twarzy, rachitycznych 
nóżkach i smutnych oczach — oto także dzie 
cko. Takich dzieci jest w Polsce m ilio- 
n y. Ojciec bezrobotny, rozgory- 
czony nierzadko szturchnie, lub zbeszta © 
nic — po prostu by na kimś wywrzeć swą 
złość, swą bezsiłę wobec nędzy... Matka za- 
harowana praniem, handlem ulicznym, cho- 
dzeniem na posługi, zarabiająca grosze, z 
których całą, nieraz liczną rodzinę trzeba 
utrzymać 

Jak taka atmosfera oddziaływa na dzie- 
ci? Na te wiecznie głodne, ob- 
darte dzieci z ciasnych poddaszy, mrocznych 
suteryn, gdzie gnieździ się po kilkanaście 
nieraz osób i skąd podczas dnia wygania się 
dzieci, bo matka pierze i dzieciaki jej prze- 
szkadzają... I idą dzieci na ulicę. „Bawią 
się”, czepiając się tramwajów i aut, czasem 
żebrzą, czasem kradną.. bo są głodne, bo są 
pozostawione bez opieki, bez oparcia mo- 
ralnego. 

A co czują matki, które widząc, jak ich 
dzieci marnieją fizycznie i moralnie, a nie 
mają ani czasu, by dziećmi swymi się zająć, 
ani środków materialnych, by je nakarmić 
i odziać — pisać nie trzeba. Niedawno prasa 
podała wiadomość o matce, która ukradła 
ciepły paltocik ze sklepu. Nie mogła patrzeć 
że jej dziecko sinieje i drży z zimna, pod- 
czas gdy na wystawie leży tyle ciepłych, 
pięknych okryć... Nie wszystkie matki posu- 
wają swą rozpacz, swój bunt aż do takiej 
ostateczności — inne cierpią w milczeniu, 
zrezygnowane. 

Dzieci — przyszła podwalina kultury 
polskiej i jej potęgi — dziesiątko- 
wane przez gruźlicę, przez nędzę, 
karlej ą fizycznie, wypaczają się mo- 
ralńie.. 

Różne towarzystwa dobroczynne mają 
wprawdzie ma celu opiekę nad dzieckiem, 
ale działalność ich obejmuje przeważnie ta- 
ką czy inną dzielnicę miasta, są więc kro- 
plą w morzu ogólnej dziecięcef nędzy i 
krzywdy, nie usuwają klęski. Przy czym |. 
akcja ich wywołuje przeważnie wrażenie 
jałmużnictwa, co z punktu widzenia wycho. 
wawczego ma niezmiernie ujemny woływ na | 
kształtowanie się charakteru dziecka. 

Nadchodzi zima. Akcia nomoacv zimowej 


bezrobotnym chcemy objąć wszyst- 
kich tej pomocy potrzebujących, Pierw- 
szą naszą troską powinno być zapewnienie 
odpowiednich warunków życła dzieciom, 
bo one najwięcej naszej pomocy po- 
trzebują, one są najwięcej pokrzywdzone. 
Wspomnienia dzieciństwa powinny być dla 
każdego człowieka najpiekniejszymi wspo- 
mnieniami, do nich ucieka się przecież 
najchętniej, jako do upragnionego odvoczyn 
ku — po żmudnvch chwilach życiowych 
walk i zmagań. Nie pozwólmy, by 
pokolenie, co po nas nastąpi, myślało o 
swym dzieciństwie z goryczą, jeśli nie z nie- 
nawiścią. 

Wszystkie dzieci w Polsce MUSZĄ 0- 
TRZYMAĆ POMOC i to nomoc w dostatecz- 
nej ilości. Dostarczenie im tej pomocy jest 


Największa tegoroczna impreza zagra- 
niczna ZHP a mianowicie udział Harcer- 
stwa Polskiego w IV Narodowym Zlocie 


Siedmiogrodzie, została zorganizowana i 
przeprowadzoną przez Lwowską Chorągiew 
Harcerzy. 

Wyprawa pod komendą hm. Al. Szczęści- 
kiewicza liczyła 200 harcerzy. Wyprawa 
była doskonale przygotowana technicznie, 
posiadała własną orkiestrę, samolot RWD 9 
i radiostację krótkofalową  odbiorczo-na- 
dawczą. W nadzwyczajnie trudnych warun- 
kach atmosferycznych, bo prawie wśród 
ciągłego deszczu i zimna (zlot odbywał się 
na wysokości 1500 m) przebyła wyprawa 4 
tygodnie na Złocie, będąc jedyną reprezen- 
tacją zagraniczną, która w tych warunkach 
wytrzymała do końca Zlotu. 

Z ważniejszych momentów pracy wymie- 
nić należy urządzenie „Dnia Polskiego* w 
rocznicę „Cudu nad Wisłą“, w którym 
wziął udział cały Zlot; następnie objazd 
jednej z drużyn wyprawy po całej Rumunii 


Samorzadowty pomo! sty 
na pomoc zimową bezrobotnym 


Zarząd Stowarzyszenia Pracowników Po- 
morskiego Samorządu Wojewódzkiego po- 
wziął na posiedzeniu w dniu 21 bm. uchwa- 
łę następującej treści: 

Solidaryzując się.z uchwałą Wojewódz- 
kiego Komitetu Obywatelskiego pomocy zi- 
mowej bezrobotnym z dnia 20 bm. w spra- 
wie bezzwłocznego i wydatnego przyjścia z 
pomecą bezrobotnym, postanawia Zarząd 
Stowarzyszenia Pracowników Pomorskiego 
Samorządu Wj,ewódzkiego wezwać wszyst- 
kich członków Stowarzyszenia d? zadekla- 
rowania na powyższy cel ofiar pieniężnych. 
Wysokość tych ofiar winna wynosić zgod- 
nie z uchwałą Komitetu Wojewódzkiego 
zasadniczo 10 proc. sumy subskrybowanej 
na Pożyczkę Narodową. 


"Technika walczy z chorobami 


Attache wojskowy przy japońskiej 
ambasadzie w Moskwie pułkownik Hi- 
kosaburo Hata drukuje obecnie w pra- 
sie swoje spostrzeżenia poczynione nad 
armią sowiecką. Jest wielka różnica, 
mówi, między zmechanizowaniem bo- 
jowem armii sowieckiej i materiałem 
ludzkim. Sprzęt, wojenny jest dobry 
lecz brak techników,  którzyby mogli 
niem kierować. Tem niemniej mówi 
Hata, armia sowiecka jest siłą poważną 
z którą trzeba się liczyć. Rząd rozwija 
ją, powiększa i doskonali. Wierzą dziś 
w Rosji w pewne zwycięstwo nad Ja- 
ponią. Niedawno zadawali sobie pyta- 
nie, czy wygrają czy przegrają. Obec- 
nie zajmują się tylko kwestią jak zro- 
bić zwycięską wojnę krótką i stanow- 
czą. 

Przed rokiem 1904 panowało w Rosji 
takie samo przekonanie. Od cara do 
ostatniego mużyka każdy był pewny 
wygranej, a tylko szło. o to jak długo 
wojna będzie trwać i ile będzie koszto- 
wać. Znane było z owych czasów gada- 
nie w wojsku carskim — „szapkami 
zakidajem”, co znaczy: zarzucimy ich 
czapkami, 


Dr. Jobn Trumv z politechniki w Massachussets 
zbudował generator wytwarzający prąd o na- 
bięciu miliona woltów, wysytarący promienie w 
połączeniu z olbrzymią lampą rentqenowską. 
Sha ich ma być znacznie większa niż sita ca- 
łego zapasu radu na świecie. Nowy przyrząd 
służyć bedzie do zwalczania chorób zwłaszcza 
raka, 


Akcja pomocy zimowej bezrobotnym rozpoczęta! 


Zdjęcie przedstawia moment obiadu dla bezrobotnych w jednej ze stotówek Obywatelskiego 
Komitetu Pomocy Spotecznej w Warszawie. (Przy ul. 11-go Listopada 61). 


u] 


kautów -Rumuńskich w Brasov-Poiana, w. 


Armia sowiecka w świetle 0 


KJ a w 


odne! 


naszym obowiązkiem wzglę- 
dem potomności. Każdy, kto składa 
część swych dochodów na pomoc zimową 
bezrobotnym powinien też zdawać sobie 
sprawę, że tym samym stwarza możliwość 
uśmiechu na jakiejś zbiedzonej dziecięcej 
twarzyczce.. Uśmiech, który wywołać moż- 
na nie wymyślną zabawką, nie kosztownem 
ubrankiem, a kawałkiem chle- 
ba talerzem gorącej zupy, 
ciepłem, płynącym z napalonego pieca... Ta- 
ki uśmiech należy się każdemu polskiemu 
dziecku, taki uśmiech musimy na twarzy 
jego wywołać.. By kiedyś w przyszłości nie 
zaciążył nad naszym pokoleniem sąd, żeś- 
my nie chcieli, czy nie umieli pomóc naszym 
następcom wyrość na zdrowych, prawych 
obywateli. 


oraz wielkie ognisko urządzone dla Polonii 
w Czerniowcach. 

Zlot odwiedził Naczelny Skaut Rumunii 
Król Karol II wraż z bratem Mikołajem, 
których przy tej okazji udekorówało ZHP 
najwyższym swojem odznaczeniem „Srebr- 
nym Żubrem”*. Z ramienia oficjalnych czyn- 
ników polskich odwiedzili Zlot min. Arci- 
szewski, poseł Polski w Bukareszcie oraz 
konsul generalny Polski w Bukareszcie p. 
Mikucki. 6 

Podnieść należy, że komendant wyprawy 
polskiej otrzymał przy zakończeniu Zlotu 
telegram od posła Polski w Bukareszcie p. 
min. Arciszewskiego, w którym Ten gratu- 
luje mu sukcesów wyprawy i stwierdza z 
calym uznaniem doskonałe jej przygotowa- 
nie i znakomite przeprowadzenie. 

Ciekawą też rzeczą jest, że koszt wypra- 
wy wynosił od harcerza za cały czas 4 ty- 
godniowego pobytu w Rumunii wraz z obja 
zdami i wszelkiemi kosztami zł. %0— co jest 
pewnego rodzaju rekordem w niskim kal- 
kulowaniu kosztów. 


Pułkownik Hata podaje siłę liczeb- 
ną regularnej armii sowieckiej na mi- 
lion 300 tysięcy i dołącza jeszcze 300 ty- 
sięcy straży granicznej i policji państ- 
wowej. Rozmawiał z wojskowymi ro- 
syjskimi. Po co trzymacie wielką ar- 
mię na dalekim wschodzie? — pytał 
się japoński dygnitarz. Nie mamy za- 
miaru na was napadać. Odpowiedziano 
mu słusznie, że Władywostok jest od- 
dalony od Moskwy o 10 tysięcy mil. Wy- 
gralibyście wojnę z nami, mówili Rosja- 


nie, zanimby przyjechał z Moskwy 
pierwszy pociąg z wojskiem. Musimy 
więc trzymać we wschodniej Syberii 


dostateczne siły na wszelki wypadek. 

Zarzucono w Kremlu oddawna do- 
ktrynę radykałów, że obroną każdego 
kraju ma być milicja ludowa, a koszt 
armii regularnej należy obrócić na in- 
ne cele. Dziś tworzy bolszewia wielką 
armię stałą i kształci rezerwistów. O 
milicji dawno już zapomniano. Jest po- 
rządek i dyscyplina w tej armii.  Żoł- 
nierz słucha ślepo oficera, jak go siu- 
chał za carskich czasów. 

Od oficerów wymagają dziś lepsze- 
go wykształcenia, lecz państwo nieba- 


pinii japońskiej 


SPECJALNA ZASYPKA 


MADE 
Zasypko firmy „Miraculum“ 
z przepisu Doktora Lustro, zo 
wierająca ustaloną ilość estrów 
kwasu p'oxybenzoesowego oraz 
surowce najnowszych wynaloz" 
ków, posiada znaczne własności 
antyseptyczne i ochronne, jest 
preparatem cennym i ze wszech 
mior godnym polecenia przy pie- 
lęgnacji zarówno noworodków jak 
i dzieci starszych. Preparat ten 
może mieć zastosowanie także 
jako środek łagodzący przy 
zodrażnieniu skóry u dorosłych. 


p 
Nagroda za najlepszy artykuł 


Zarząd Główny Ligi Morskiej i Kolonial- 
nej ogłasza następujący konkurs na najlep- 
szy artykuł kolonialny, zamieszczony w pra- 
sie codziennzj lub periodycznej w okresie 
między. 15 listopada a 28 listopada rb. i 

Konkursowi nie podlegają publikacje 
drukowane w czasopismach Ligi Morskiej i 
Kolonialnej. 

1) .Do konkursu zgłaszać należy już wy- 
drukowane w poszczególnych pismach arty- 
kuły, nadsyłając je pod adresem „Dział 
prasowo - propagandowy Zarządu Główne- 
go Ligi Morskiej i Kolonialnej“ Warszawa, 
ul. Widok 10/III — z dopiskiem „Na kon- 
kurs prasowy“, po 5 egzemplarzy danego 
czasopisma. 3 

2) Termin nadsyłania prac upływa w dn. 
5 grudnia rb. Decyduje data stempla pocz- 
towego. Jzden autor może nadesłać jeden 
lub więcej utworów drukowanych w jednym 
lub więcej czasopismach. Artykuły mogą 
być podpisane. 

3) Zostawia się zupełną swobodę co do 
zakresu rozmiarów i ujęcia tematu, przy 
czym treść konkursowej publikacji musi być 
związana z polskimi dążeniami i potrzeba- 
mi kolonialnemi lub dorobkiem polskiej 
pracy w przeszłości na terenach kolonial- 
nych. 

4) Nagrody wynoszą: I — zł 500; II — zł 
300; III — zł 200; IV — zł 100. 

Nagrody nie będą dzielone, t. zn. nie- 
zmiennie wszystkie zostaną przyznane przez. 
jury, wg. podanzj kolejności. 


Aresztowanie komunistów 
w Niemczech 


Państwowa policja w Niemczech doko» 
nała ostatnio aresztowań szeregu osób, któ- 
re swego czasu należały do niemieckiej par- 
tii komunistycznej, względnie były jej. 
funkcjonarjuszami. Powody aresztowania 
nie są znane. Na jednym z przedmieść Ber- 
lina aresztowano 12 osób, w Schoenholz 8, 
Herndorf 6, Koepnick 20. 


t 


dzo może im dać potrzebną naukę, ao 
wysyłaniu oficerów na dokształcanie 
zagranicą mowy jeszcze niema. Słabą 
stroną Rosji na przypadek wojny są 
wielkie przestrzenie, rzadka ludność, li- 
che koleje i brak techników na lepszą: 
miarę. 

Maszynę można kupić zagranicą.: 
Lecz człowieka wykształcić aby umie-, 
jętnie się z nią obchodził to rzecz inna. 
Im więcej atoli jest maszyn w armii, 
tym większe jest zapotrzebowanie sił. 
technicznych, których nie można naj- 
mować zagranicą do armii, jak się naj-. 
muje inżynierów angielskich czy ame= 
rykańskich do fabryk. Jako wojsko- 
wy w służbie czynnej pułkownik Hata 
wstrzymuje się z opinią o wyniku przy= 
szłej wojny. 

Mówi o tem natomiast całkiem swo- 
bodnie były carski generał Gołowin 
przebywający na emigracji w Ameryce. 
Był on przed wojną profesorem w Aka- 
demii wojennej w Petersburgu, gdzie 
się kształcili sztabowcy. 

Gołowin twierdzi, że wojsko sowiec- 
kie jest dobre, lecz generalicja jest H- 
cha. 


— Rycerski z pana człowiek, 
— Jak każdy polski oficer... 
Porucznik zasalutował. 


Widmo Carlosa 


czasie chowano siano i ziarno, stała kobieta z dziec 
kiem na ręku. 


— Tu się zaczyna Kostecka Kępa, — zapytał po- 


— Znamy się zaledwie z widzenia od kilku go- | rucznik. 


dzin, a zdaje mi się, że znamy się od kilku lat. 

— Spotkały się równe dusze... 

-— Bóg zapłać za pomoc. Tadeusz podając rękę 
orzedstawił się. 

— Tadeusz Jastrzębiec. 

'— Bolesław Maur. 

Obaj stanęli zdumieni. 

— Czy pan nie jest kuzynem Jana Maura-studen- 
ta z Ecole... 36 

—.A pan zapewne jego najlepszym przyjacielem 
1 — opiekunem. 

— Co za spotkanie! 

— Janek, brat mój stryjeczny pisał do mnie bar- 
dzo często, © panu i legendzie waszego rodu... Wyrażał 
się w sło... 

— Bez komplementów. Zrobiłem to, co nakazy- 
wał mi honor. 

> Rycerski z pana człowiek. 

— Jak kążdy z Jastrzębców. Nie traćmy więc 
czasu i jedźmy na ratunek kobiecie. 

— Jadę z panem. Powierzę dowództwo zastępcy. 

W pięć minut później, pruli motorówką zbełtany 
grzbiet. Wisły. W drodze. rozmawiali. 

— Jam jest obecnie w Warszawie. Chciał odwie- 
dzić grób rodziców i ucałować narzeczoną. Rozsta- 
liśmy się na dworcu. 

— Wiem o tem. Przed powodzią widzieliśmy słę 
1 długo rozmawialiśmy o panu. Brat mój wybiera 


się do Jasieńca. Gdyby nie ta klęska, zapewne gościł- 


by już u pana. 
— Czy ocenił go pan należycie? 


— Mało z nim przebywałem, choć jest moim naj- i 


bliższym kuzynem. Trochę dziwak... 

— Wielki człowiek jest zawsze dziwakiem, a ra- 
czej wydaje się nim być dla przeciętnego otoczenia, 
jakie my tworzymy. 

— Być może. Jego skrupulatność, szlachetność 
serca, skrajny altruizm i te nazbyt demokratyczne 
poglądy, czynią z niego jednostkę nieco odmienną 
od szablonowych, na jeden model. wyciosanych ludzi. 

— Co bynajmniej nie robi z niego manjaka. To co 
Jan przeżył, było dla niego najlepszą szkołą w życiu, do 
którego odpowiednio się nastawił. 

Dojeżdżali do wsi. 

— Ale... ważna rzecz... Jak się nazywa gospodarz, 
u którego zatrzymała się pani Zalewska. 

, — Nie mam pojęcia. 

— To gorzej, a jej ciotka? 

— Również nie pytałem. W ogólnym zamęcie 
i zmartwieniu, - nie przyszło mi'na myśl: zapytać 
o szczegóły. 

—, Będzie nam bardzo trudno dowiedzieć się cze- 
goś konkrentnego. i 

— Żeby choć znaleźć żywych... 


— Ludzi na strychach jest bardzo wielu, będzie- | 6 


my się dopytywać... 

— Dlaczego nie ewakuowano wsi? 

— Nikt nie przypuszczał, że woda wyleje tak wy- 
soko i pozostanie na takim poziomie tak długo. Wie- 
śniacy bardzo niechętnie porzucają swe siedzi- 
by i dobytek, Bardzo często musimy używać prze- 
mocy. — Zatrzymajcie się przy pierwszej chałupie, 
— zwrócił się do motorniczego. 

Dobili do strzechy. | 

W drzwiach poddasza, w którym w normalnym. 


‘— A tu, — odpowiedziała wieśniaczka. 

'—-Co słychać? 

— To co widać. 

— Utopił się kto? 

— Nikt, dziękować Bogu. 

Tadeusz odetchnął. 

— Mieliście tu letników? 

— A są. 

— U kogo? 

— U Franciszka Bociana. 

— Gdzie to jest? 

— Tamta chałupa ze wałem, na wzgórzu. Przed- 

wczoraj przyjechała tam jeszcze jakaś młoda pani. 


prędzej. 
— Chwileczkę... Wojska tu nie było, — zapytał 
jeszcze Maur. 


wsi. 
— Zabrali stąd kogo? 
— Nie wiem. 
— Dawno byli? 
— Dopiero co odjechali. 


Budowa nowego sterowca 


Vg 


‘We Friedrichshafen nad jeziorem Bodeńskim przystąpiono: 
do y nowego sterowca niemieckiego „L. Z. 130", 


złotówek. 


| Piwo ciemne dubeltowe 


— To one, — krzyknął Tadeusz, jedźmy tam czem- GRUDZIĄDZKIEGO 
7245 


— Byli na łodziach i przywieźli żywność dla całej | WSK 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Dziękuję za wiadomości. 
Tadeusz wcisnął kobiecie kilka srebrnych dwu- 


— Bóg zapłać. 

— Niema za co. To ja wam dziękuję za dobre 
wiadomości. 

Spojrzała na niego jak na szaleńca. Taki potop 
a on to nazywa dobremi wiadomościami. 

— Nie mamy czasu do stracenia! Jazda do zagro- 
dy Bociana. 


Rożślak (BOK) | f 


Motorówka poderwana z miejsca. ruszyła we 
azaną. stronę. 
Od chałupy dzieliło ich zaledwie kilkaset metrów. 
Dom wzniesiony na wysokiej podmurówce stał nad 
powierzchnią fal. W oknie suszyła się bielizna. Na. 
długiej żerdzi porozwieszano suknie i płaszcze dam- 
skie. 

— Są! — zawołał Tadeusz. Są napewno! 


XXXII. GEHENNA PIEKNEJ KOBIETY 

Pani Katarzyna zacierała ręce z radości. 

— „Teraz dopiero. Wanda zrobi karjerę. Dobrze 
jej będzie jak w raju. Pani leśniczyna ho... ho! to nie 
przelewki. Mówiłam wam moje panny już nieraz, 
że sroce spod ogona nie wypadłam. Szwagra miałam 
doktorem, a teraz siostrzenica jest leśniczyną. Wy-. 
kształcili ją wysoko u sióstr zakonnych i wydali za 
wielkiego pana. Od jutra zamykam interes na mie- 
siąc. Daję wam urlop. Po prawdzie to i roboty niema, 
bo cała inteligencja na wakacjach. 

Jadę do Kępy Kosteckiej nad Wisłę. Zamówiłam 
już piękną zagrodę z malwami. W jaką niedzielę za- 
jadę do Jasieńca i opowiem wam jak tam jest" 

Temi słowy przemawiała do swych pracownie 
ciotka Wandy Węgierkiewiczówny, dziś pani Zalew- 
skiej. 

Spakowawszy walizy, tego samego dnia, późną 
nocą znalazła się w zagrodzie Franciszka Bociana. 

Od tego zdarzenia minęło dwadzieścia kilka dni. 
Przerażona wylewem Wisły pani Katarzyna miała 
zwijać już manatki i wracać do swej pralni gdy zu- 
pełnie niespodziewanie w progu stanęła zapłakana 
Wanda. 

— Wszelki duch Pana Boga chwali! 

— Ciotuś! 

Padły sobie w objęcia. 

— Zmiłuj się kobieto! Skąd ty tutaj o tej porze? 

— Nie mogłam... dłużej nie mogłam! 

— Tak się stęskniłaś za mną? 

Rozczulona pani Katarzyna rozpłakała się serde- 
cznie. ; 
— Rozbierz się córko, cała jesteś przemoknięta. 
Drżysz z zimna. Matko Niebieska uchowaj nas od 
choroby i nieszczęścia. z 

W tej samej chwili pękł pierwszy wał. 

Woda wdarła się na łąki i pola, odcinając Kępę 
od reszty świata. 

Szum poderwał z miejsc obie kobiety. 

Do izby wpadł przerażony chłop. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


NOWELA ' 


Miłość w pudełku mydła... 


Pan Henryk Wisiorek był już dwadzieś- 
cia lat subiektem w znanej firmie perfume- 
ryjno-kosmetycznej. Jako nieletni chłopiec 
przyszedł na praktykę, potem, został po- 
mocnikiem, aż wreszcie zyskawszy całko- 
wicie zaufanie swego pracodawcy, prowa- 
dził interes samodzielnie. 

Właśnie dobiegał trzydziestki. Na dwu- 
dziestolecie jego pracy właściciel sklepu w 
dowód wdzięczności przyznał panu Wisior- 
kowi dwumiesięczny urlop i poważną gra- 
tyfikację. 

Nareszcie ukryte pragnienie Henryka mo- 
gło się zrealizować, wreszcie zobaczy swo- 
ją ukochaną. Dowie się, jak się nazywa, 
jakie zajmuje stanowisko i czy jest jeszcze 
panną czy mężatką. Bo trzeba wiedzieć, ze 
pan Wisiorek zakochał się w niezwykłych 
okolicznościach. 

Miłość jego zakwitła w pudełku mydła. 
A było to tak. Ostatnim transportem przy- 


dełek, ozdobionych na opakowaniu prze- 


śliczną twarzyczką młodej dziewczyny. w 
“stroju Pompadour. 4 

Pan Wisiorek zdumiał się. Pieścił my- 
dełko w ręku, wąchał i wciągał w _ płuca 
subtelny jego zapach. W jednej chwili po- 
stanowił odszukać cudną kobietę — co nie 
przyjdzie mu z trudnością — gdyż był w 
zażyłych stosunkach z hurtownią, Dowie 


się, kto pozował do zdjęcia, a potem... zło- | 


ży wizytę. 

Taki oto plan.uknuł zakochany w foto- 
grafii pan Henryk Wisiorek, subiekt zna- 
nej firmy perfumeryjno-kosmetycznej. 


Urlop i pokaźna gratyfikacja spadły mu ` 


jak z nieba.. Marzył już o niezwykłym 
spotkaniu, o pięknej nieznajomej — a swe- 
mu przedsięwzięciu nadawał charakter ro- 
mantycznej wyprawy. 

W dwa. dni później był w Warszawie. Tego 
samego wieczoru — zmierzał z bijącym ser- 
cem na ul. Miodową, ściskając w ręku a- 
dres swego bóstwa. , 


Zapukał do drzwi, 


na których 


widniało 


szła do firmy większa ilość pachnących my- | nazwisko: 


Halina Korotowska, 

— To ona, ona,., „z 

Drzwi uchyliły się, a w.nich ukazała się 
starsza pani, o .pomarszczonej twarzy. 

— Czy... czy tu mieszka pani Halina 
Korotowska? 

Drzwi uchyliły się szerzej. 

— Proszę do środka, w jakiej sprawie? 

— Chciałem osobiście... 

— Słucham pana... 

— Ale ja do pani Haliny Kor..; 

— Właśnie jestem... 

Wisiorek zbladł i zaniemówił, ściskając 
w ręku mydełko z prześliczną twarzyczką. 

— Ao... to... to pani? 

"Podał jej obiekt swej gorącej miłości. 

— Tak jest, ale z przed wielu, wielu 
laty. 

Wisiorkowi zrobiło się 'ciemno w oczach. 
Bezwiednie osunął się na fotel. — 

— Co panu jest? 

— Nie... nic... 

I nagle, bez zaproszenia ze strony sta- 


— ,ruszki — począł opowiadać dzieje swej mi- 


łości, zakwitłej w pudełku od mydła! 
Staruszka wysłuchała cierpliwie wszyst- 


twarzy. 

— Bo, widzi pan, ja kiedyś pozowałam 
do reklam. Byłam wielką i znaną artyst- 
ką. Znano mnie w całej Europie. Agencje 
reklamowe jeszcze dziś dobijają się o moją 
podobiznę w strojach z poszczególnych e- 
pok. 

Tak się stało i tym razem. 


| i jakiś słodki uśmiech zakwitł na jej 


r 
— — a 


Wisiorek wstał, Już zamierzał się poteg- 
nać, gdy w progu stanęła roześmiana, prze- 
cudna jego „Pompadour“ z reklamowego 
obrazka. Łudzące podobieństwo przykułe 
Henryka do miejsca. 

— To moja wnuczka. Kończy właśnie w. 
tym roku liceum handlowe s,s i 


W rok później odbył się ślub panny Ję- 
si Korotowskiej z panem Henrykiem. Oboje 
zamieszkali tuż przy firmie, w której tyle 
lat spędził pan Wisiorek. 

W gablotce na honorowym miejecu b- 
żało mydełko — sprawca nieopisanege 


szczęścia dwojga młodych ludzi. 


Od nas 


Z Wojewódzkiego Komitetu 
Obywatelskiego pomocy zimowej 
bezrobotnym - 

W uzupełnieniu naszego wczorajszego 
sprawozdania z posiedzenia konstytucyjne- 
go Wojewódzkiego Komitetu Obywatelskie- 
go pomocy zimowej bezrobotnym podajemy, 
że w skład honorowego prezydium Komite- 
tu wszedł również Inspektor Armii p. gene- 
rał Bortnowski. 

Poza tym komunikujemy, że skarbnikiem 
Wydziału Wykonawczego Wojewódzkiego 
Komitetu Obywatelskiego pomocy zimowej 
bezrobotnym został wybrany dyrektor od- 
działu toruńskiego Banku Związku Spółek 
Zarobkowych p. Czesław Wojciechowski. 

P. dr. Michał Rożen, dyrektor oddziału 
toruńskiego Centralnej Kasy Spółek Rolni- 
czych, jest zastępcą skarbnika. 


Na rzecz ofiar huraganu 


W dalszym ciągu ofiary na rzecz Wojew. 
Komitetu Niesienia Pomocy, Ofiarom Klę- 
ski arietes nadesłała: 

K.K. w. Świecie z pol. Komitetu w 
Świeciu zł. Pas 


— Zebranie P, Z. Z. W dniu dniu 16 bm. w 
Sierakowicach odbyło się zebranie P. Z. Z. 
w obecności prezesa powiatowego p. Koma- 
ra, pod przewodnictwem miejscowego pre- 
zesa Koła p. Szycy. Na zebranie stawiła się 
dość duża ilość osób, z zainteresowaniem 
wysłuchując obszernego referatu p. Koma- 
ra o działalności P. Z. Z. i poczynaniach na 
przyszłość. 


Tczew 


Dalsze aresztowanie przemytników 
na dworcu tczewskim 


Na tutejszym dworcu aresztowano za 
przemycanie pieniędzy następujących prze- 
mytników: 

Lajzora Knolla, żyda. z Kss:wa za prze- 
myt czeku na 120 zł. 

Barona Paleskiego z Szpęgawska pow. 
tczewski za usiłowanie przemycenia gotów- 
ki w kwocie 240 zł. 

Paula Webera, obywatela a Gdańska za 
przemyt gotówki w kwocie 2.120 zł. 

Jadwigę Klein z Turzy pow. tczewski za 
usiłowany przemyt weksla na 700 zł. oraz 
książeczki oszczędnościowej „Vereinsban- 
kul: 


m m w 


Policja tczewska likwiduje szajkę 
fałszerzy paszportowych 


W ostatnich tygodniach na terenie War- 
szawy, Łodzi i Gdańska działała zorganizo- 
wana szajka fałszerzy paszportów. 

Członkami tej szajki byli oczywiście ży- 
dzi. Już przedtem aresztowano hersztą z 
danej szajki Ciechanowiekiego, żyda z War 
ezawy i osadzono go w więzieniu w Staro- 
gardzie. Policja tczewska powoli powyłapy- 
wała resztę fałszerzy paszportów. 

W ubiegłą niedzielę na dworcu tczew- 
skim zaaresztowan? ostatniego członka tej 
żydowskiej szajki Lejzora Grojzmanna, han 
dlarza z Gdańska i w ten sposób policja 
tczewska zlikwidowała ostatecznie prze- 
stępczą szajkę. 


Staronarcd 
Walny ziazd obwodu PZZ 


W. ubiegłą niedzielę odbył się w Starągar- 
dzie w auli Gimnazjum Państwowego walny 
zjazd obwodu starogardzkiego PZZ. przy u- 
dziale delegatów Kół PZZ z powiatu i gości. 
W zjeździe wzięło udział ponad 40 osób. 

Obrady otworzył p. rejent Marczak, pre- 
zes obwodu, witając p. starostę dr. Cichow- 
skiego i. przedstawicieli władz i instytucyj 
miejscowych, po czym na przewodniczącego 
zjazdu powołał p. dr. Schwab.go ze Staro- 
gardu. 

Referat programowy wygłosił z ramienia 
Okręgu Pomorskiego PZZ. p. mgr. Wojnow- 
ski z Torunia, charakteryzując rolę Związku 
w pracy nad rozwojem polskiego stanu po- 
siadania na Pamorzu. Rolą PZZ jest skupie- 
nie całego uświadomionego narodowo spo- 
łeczeństwa pomorskiego w pracy polskiej na 
Pomorzu a jednocześnie doprowadzenie do 
takie, ograniczenia wpływów elementów 
obcych na Pomorzu, aby zlementy te nie 
podważały rozwoju polskości i ograniczyły 
się do ram, określonych przez siłę liczebną 
mniejszości narodowych. Poza tym PZZ. 
mobilizuje w społeczeństwie polskim środki 
moralne i materialne na pomoc kulturalną 
dla Polaków w Niemczech. 

Po referacie rozwinęła» się ożywiona dy- 
skusja. w której zabierali głos pp. starosta 
dr. Cichowski, red. Kuzio, Małkiewicz, dyr. 
Patkowski, dr. Schwabe, rejent Marczak i 
inni. Zwrócono m. in. uwagę na potrzebę 
rozwinięcia szerzej propagandy PZZ. w pra- 
sie i w odczytach oraz na szzreg bolączek 
miejscowych, wynikających z przerostów ży 
cia mniejszości niemieckiej w Starogardzie. 

W skład nowego zarządu obwodu weszli: 

Dr. Schwabe (prezes), rejent Marczak 
dyr. Kandziora, dyr. Patkowski, mgr. Zawie- 
lak, mgr. Kaleta, insp. Zalik i inni. Na za- 
kończenie wysłano depeszę do p. Wojewody 
Pomorskiego, ks. Biskupa Chełmińskiego i 
Zwiazku Polaków w Gdańsku, 


CZWARTEK, DNIA 22. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


chi Od naszych korespondentów 


(5)- Na ślubnym kobiercu. W Poniedzie- 
łek 19 bm. został pobłogosławiony związek 
małżeński między p. Józefem Wiśnięwskim, 
członkiem zarządu Banku Ludowego w 
wieciu a p. Jadwigą Chełkowską, córką 
zacnej rodziny obywatelskiej w Wąbrzęź- 
nie. Ślub odbył się w kościele parafialnym 
w Wąbrzeźnie. 
($) Przed kampanią w cukrowni świec- 
kiej. W tych dniach już rozpocznie się te- 
goroczna kampania przeróbki buraków cu- 
krowych w miejscowej cukrowni, do której 
zwozi się w całej pełni buraki. Z chwilą 
rozpoczęcia pracy w cukrowni, zmaleje po- 
ważnie bezrobocie w Świeciu na przeciąg 
paru tygodni. 


(6) Wycieczka grupy parlamentarnej ja- 
ka, pod przewodnictwem p. wicepremiera 
Kwiatkowskiego i kilku ministrów, bawiła 
w tych dniach na Pomorzu, zwiedziła też 
polską mleczarnię spółdzielczą w Przecho- 
wie w powiecie świeckim; gdzie wycieczkę 


= 


SEN, MR 


powitał p. starosta Świecki mgr. Cwinaro- 
wićz, a następnie prezes rady nadzorczej p. 
dyr. Braun. Wycieczkowicze zwiedzając 
mleczarnię wzorowo urządzoną interesowa- 
li się też jej „produkcją; masło tu wyrabia- 
ne wywozi się prawie wszystko za. granicę 
ju. 


3 
Swiecie 
maemae rrem i E 


(ś) Wioli do „ula*, Przed kilku tygo; 
dniami pisaliśmy o ucieczce, z tut. w ięzie- 
nia przy Sądzie Grodzkim,' niej. Barwika, 

i pochodzącego z Sumin pod Tucholą. 

W tych dniach został on ujęty przez po- 
licję w Chojnicach i odstawiony do miejsco: ` 
wego więzienia, gdzie w dalszym ciągu bę: 
dzie wyczekiwał wymiaru zasłużonej kary. 

($) Ofiary na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. Przez komitet Tow. Kupców Samodziel- 
nych złożyli na Fundusz Obrony Narodowej 
po 100 zł. w obligacjach pożyczek państwo- 
wych, pp. kupcy świeccy Paweł Świtlik. W, 
Tuszyński, Fr. Kuberski. Kalkstein. Osłow- 
wski. Br. Kierzkowski, Leon Linettej i M. 
Krużyński. 


Z pobytu grupy parlamentarnej 
w Przechowie 


Na fotografii: p. wicepremier w otocze- 
niu członków zarządu i rady ‘nadzorczej 
spółdzieln. Stoją: w pośrodku p. min. Kwiat 
kowski, z prawej pp.*starosta świecki Cwi- 
narowicez, dyr. Zw. Rew. z Torunia Preibisz, 
kierownik mleczarni Swakóęski, kom. pow. 


pp. Dzwoniarek; z lewej: prezes rady nad- 
zorczej dyr. Braun. członek rady ziemia- 
nin Różycki, gen. Żeligowski, i em. gen. 
Rachmistruk również członek rady. 
Fotografie wykonał p. Lemański, Świecie. 


z życia Związku fłezerwistów 


Koncentracja "Związku Rezerwistów 


w 
Chojnicach w dniu 3 bm.. oraz ćwiczet 


a 


polowe Zw. Rezerwistów pow. chełmińskie- 
go. miały przebieg niezwykle uroczysty. 
Fotografie powyższe uchwyciły moment 


Chełmża 


W ubiegłą sóbotę odbyło się plenarne ze 
branie Zarządu Powiatowego Związku Re- 
zerwistów i prezesów Kół Z. R. powiatu to- 
ruńskiego, pod przewodnictwem prezesa 
inż. Stanisława Adamca. Zebranie zaszczy- 
cili swą obecnością pp. Starosta Tadeusz 
Bruniewski, Komendant Obwodowy PW i 
WF mjr. Rachwał, Komendant Powiatowy 
PW. i WF. kpt. Jastrzębski, prezes Zarzą- 
du Okręgowego Z. R. Naczelnik Grzanka, 
burmistrz miasta Chełmży W. Barwicki 
oraz przedstawiciele pokrewnych organiza- 


cyj. Z sprawozdań zarządu wynika, że praca | 


Rezerwistów dociera do każdego zakątka 
na tut. terenie. że Rezerwiści zorganizowani 
w Z. R. są należycie zdyscyplinowani i sta- 


Koncentracja Zw. Rezerwistów 


Defilada psa odai „waka i owi 


— EE 0 e 


Rezerwiści wyruszają na wyznaczone pozycje 


gólności tych, którzy żyjąc w uiodostąika 
dzielnie poświęcają się pracy na polu przy- 
sposobienia wojskowego. Prezes Okręgowy, 
p. Naczelnik Grzanka podkreślił, że rezerwa 
powiatu toruńskiego należycie pojmuje sło- 
wa Naczelnego Wodza Generala Śmigłego” 
Rydza „podciągnięcia Polski wyżej" i wēzeľ 
kiego rodzaju prywatę i niezdrowe ambicje 
pozostawia w domu. 

Przy omawianiu planu pracy na okres 
najbliższy (zimowy) uchwalono dołożyć sta- 
rań, by każde Koło posiadało świętlieę.. Wi 
świetlicy bowiem Rezerwiści będą uzupeł- 
niać wiadomości o Polsce, gdyż tylko świa- 
domy cbywatel-rezerwista może dać T- 
stwu fo, czego od niego państwo wyma 

Świetlica, Strzelnica i Pole ćwicz o: 
warsztat pracy, przy którym dla Polski, Jej 
potęgi i chwały Związek Rezerwistów powia 
tu toruńskiego pracuje. 


Z odprawy rezerwistów 

W dniu 18 października odbyła się w 
Cheimży odprawa Zarządu Powiatowego: 
Związku Rczerwistów z udziałem delega- 
tów AE aa iik Kół. 

Na odprawie był obecny prezes okręgo-' 
wy p. naczelnik Grzanka, który w dłuższym 
przemówieniu naszkicował- cele i zadania 
rezerwy, wskązując na wielkie obowiązki 
spoleczne. jakie ciążą na zorganizowanej re- 
zerwie. W końcu prezes naszkicował. wy- 
tyczne, jak:mi zarząd powinien się kierować 
w pracy organizacyjnej, 

Następn'e sprawy wychowania obywatel- 
skiego omówił p. insp. Wyrwiński; okręgo- ; 
wy referent wychowania obywatelskiego. 

Zebranie zaszczycił swą 'obócnością. sta- 
rosta powiatu toruńskiego oraz przedstawi- 
ciele władz wojskowych p. mjr. Rachwał i 
kpt. Jakubowski. 


PADNIE mao EEK = 
w (Chełmży 
Kary za nieprzestrzeganie przepisów 
Starosta powiatowy toruński, po prze- 
prowadzeniu w dn. 21 bm. kontroli w Chet. 
mży sklepów sprzedaży przedmiotów: po- 


| wszedniego użytku, pociągnął do odpowie- 


defilady w Chojnicach i ćwiczeń rezerwy w 
pow. Poki, wykazując dzielna p 


stawą oddziałów oraz świadcząc o wielkiej 
gotowości rezerwy w ogólnym wysiłku na- 
rodu do obrony granic Rzeczy pospolitej. 


Wspaniały dorobek pracy społecznej Zw. Rezerwistów 


powiatu toruńskiego 


nowią bardzo cenny element obronny pań- 
stwa, że niezależnie od ćwiczeń polowych i 
strzelań brali masowy udział w uroczysto- j 
ściach narodowych i pokrewnych organiza- | 
cyj. Na czoło poszczególnych Kół wybija sie 
Koło Kamionka, które tak ćwiczebnie jak i 
gospodarczo die p wspaniałe wyniki. 
Inne Koła, a przedewszystkiem Lubianka, 
Kończewice i Podgórz, choć walczą z trud- , 
nościami finansowymi, rywalizują  dorob- 


kiem pracy w obronie narodowej i oświato» , 
wej. W dyskusji nad sprawożdańiami prze” i 
mawiali pp. Starosta Bruniewski, mjr. 
Rachwał, Prezes Naczelnik Grzanka, kpt. | 
Jastrzębski. Mówcy bardzo pochlebnie wy” 
rażali się o pracy Rexerwistów, a w azcza- 


= - aue + 


- |'stępuje: 


dzialności karno-administracyjnej za nie 
ujawnianie cen sposobem przepisanym %8- 
rządzeniem starosty powiatowego z dnia 1. 
8. 1936 siedmiu kupców z Chełmży i ukarał 
nakazem karnym grzywną w kwocie 20 zł. 
każdego z zamianą na areszt dwudniowy. 


wWąarowie c 


Rezerwiści powiatu wągrow.eckiego na no-- 
wych torach pracy organizacyjnej 


W dniu 18 października o godz. 10 odbyła 
się w Wągrowcu odprawa zarządu powiato 


"wego Związku Rezerwistów z udziałem de- 


legatów poszczególnych Kół. 

Z dniem 1 października objął funkcję no 
wy zarząd z prezesem inspektorem Dobkie: 
wiczem na czele i od tej chwili tempo prar 
znacznie się wzmogło. 

Zarząd obecny. przedstawia się jak naą- 
prezes — Dobkiewicz Franciszek. 
ppor. posp. rusz., I wiceprezes — Hoffmann 
Kazimierz, sierż. rez., II wiceprezes — dr. 
Balewski Władysław. ppor. rez., sekretarz — 
Maciejewski Józef, sierż. rez.. skarbnik — 
Lewandowski Maksymilian sierż. rez., ref. 
wych. obyw. — Żołądkiewicz Leon, pchor. ` 
rez, ref. opieki społ, — mgr. Dankowski, 
szer, rez., członek zarządu -— Bartsch Mak- 
symilian, kpt. rez. j 

Komendę objął ppor. rez, Szułdrzyński, ` 

Tak skompletowany zarząd daje rękoj- 
mię, że prace organizacyjne wejdą na now« 
tory, czego wyrazem była niedzielna od- 
prawa, na której obecni byli przedstawiciele 
władzy państwowej w osobie p. starosty wą» . 
growieckiego, prezes okręgu p. nączelnik 
Grzanka, komendant okręgowy mjr. Cerklea * 
wicz, przedstawiciele wojska oraz komens 
dant powiatowy P, W. i W. F. 

Na odprawie omówiono szczegółowo a+ 
ły szereg zagadnień z życia rezerwistów 0% * 
K. VIII Prezes okręgu w dłuższym prze” 
mówieniu wskazał na zadania i cele Zwią: - 
zku Rezerwistów, dając programowe wyty- . 
czne na najbliższy okres. 

Sprawy wyszkoleniowe omówił komen- * 
dant okręgu p. mjr. Cerklewicz. ; 

Odprawa Związku Rez. w Wągrowcu 
stała się okresem zwrotnym w życiu miej. 
| seowej rezerwy, to też spodziewać się nale- 
ZY owocnych wyników pracy, podjętej z za: 
pałem i ze zrozumieniem obywatelskich o- 
bowiązków, t i 

—o 


KALENDARZYK 
Czwartek, 22. 10.: Korduli i Alodit 


œ 28 10.: Seweryna 
Sofota, 24. 10.: Rafała Arch. 


STAN WODY W WIŚLE 
Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 21 bm. o 
godzinie 7 rano (w nawiasach stan z dnia poprzed- 
? w — 2,04 (2,03); Zawichost 2,14 
84); Płock 1 


wa 1, R > 
GW (1,76); Fordon + 1,61 (1,68); 
; Grudz + 182 (1,88); 
2,04); o + 1,42 (1,02); 
+ 2,64 (2,64); Schie- 


; Ein 
mhorsi 74 (2,82). 
NARA me Wiśle 5,7 (6,4), 


Na bruku bydgoskim 


. — W celu przysposobienia rzemieślników 
do egzaminów mistrzowskich urządza Na- 
rodowo - Chrześcijańskie Zjednoczenie Rze- 
miosła w Bydgoszczy pod protektoratem I- 
zby Rzemieślniczej w Poznaniu, a pod nad- 
zorem Kuratorium Okręgu Szkolnego wie- 
czorny kurs przygotowawczy do egzaminu 
mistrzowskiego dla wszystkich zawodów 2 
zakresu przedmiotów ogólnokształcących. 


Kurs obejmuje następujące przedmioty: 
Ustawę Przemysłową, ubezpieczenia społe- 
czne, ustawodawstwo pracy, spółdzielczość, 
ustrój Państwa, podatki, wyjątki z prawa 
cywilnego, uproszczoną księgowość uznaną 
na równi z prawidłowymi księgami handlo- 
wymi i korespondencję zawodową na pod- 
stawie zasad nowej pisowri. 

Po ukończeniu kursu absolwenci otrzy- 
mują zaświadczenie na podstawie: którego 
uzyskują zniżkę w opłacie taksy egzamina- 
cyjnej przy składaniu egzaminu mistrzow- 
skiego i są zwolnieni z teoretycznej części 
egzaminu. 

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Naro- 
dowo - Chrześcijańskiego Zjednoczenia Rze- 
miosła w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 10, 
tel. 1580 codziennie od 9 do 15. 


— Włamanie do podmiejskiej willi. Nie- 
wyśledzeni dotychczas sprawcy włamali się 
wczorajszej nocy do podmiejskiej willi p. 
Zakaszewskiego, znanego optyka w Bydgo- 
szczy (ul. Gdańska 9). Willa. p. Zakaszew- 
skiego znajduje się przy ul. Witebskiej 6 
w Brdyujściu. Łupem włamywaczów padł 
radioaparat, oraz platery, łącznej wartości 
ponad 400 zł. O włamaniu powiadomione 
policję. 


— Rowerzysta pod kołami samochodu. 
Na pl. Teatralnym dostał się przedwczoraj 
pod koła samochodu PZ 53.147 rowerzysta 
Joachim Pieczyński (ul. Nakielska 5) Wsku 
tek wypadku Pieczyński doznał okaleczenia 


nogi. P 


— Kradzież gotówki. Zam. przy ul. Kos- 
saka 59 Leon Kitowski doniósł policji o kra- 
dzieży gotówki z kasy. Kradzieży dokonała 
niejaka Małgorzata Sz., zabierając 284 zł. 
gotówki. Dochodzenia w toku. 


— Zgon nieznanego mężczyzny na ulicy. 
W dniu wczorajszym na ul. Śniadeckich w 
Bydgoszczy zmarł nagle na udar serca pe- 
wien mężczyzna. Zmarły nie posiadał przy 
sobie dowodów osobistych, to też do tej po- 
tra udało się policji ustakić jego perso- 
nalij. 


— Włamanie do sklepu przy ul. Długiej. 
Właściciel sklepu k>nfekcyjnego przy ul 
Długiej 60 w Bydgoszczy, p. Kempiński po- 
wiadomił policję o włamaniu i kradzieży. 
Nieznani złodzieje skradli większą ilość u- 
brań i konfekcji męskiej, uchodząc baz śla- 
du. W związku z doniesieniem tym wszczę- 
ła policja przy współpracy Wydziału Śled- 
czego energiczne dochodzenia. 


Zebrania — Odczyty 


— Komunikat Ch. L. P. W piątek, dnia 
23 bm. o godz. 20 odbędzie się w lokalu Ch. 
L. P., ul. Dworcowa 6, II p. zebranie Sekcyj 
Zaw.: Samodzielnych kupców, . Stolarsko- 
rzeźbiarskiej, Budownictwa i pokr. © oraz 
Gosp. domowego. Ze względu na bardzo cie- 
kawy i aktualny referat, uprasza się ;człon- 
ków o gremialne przybycie. Sympatycy Ch. 
L. P. na zebraniu mile widziani. 


CZWARTEK, DNIA 22. PAŻDZIERNIKA 1936 R. 


Czwartek, dnia 22 października 


Należy znaleźć środki obrony autorytetu 


Z obrad sekcji szkolnictwa powszechnego ZNP. 


Na ostatnim plenarnym zebraniu człon- 
ków sekcji szkolnictwa powszechnego Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego w Bydgoszczy, w 
obecności licznis zgromadzonego nauczy- 
cielstwa p. Bandura wygłosił aktualny refe- 
rat o warunkach, w jakich wzrasta dziecko 
rodziców bezrobotnych. Nauczycielstwo na- 
der żywo interesowało się tym  zagadnie- 
niem, uchwalając przyjść z pomocą zdol- 
nym dzieciom bezrobotnych rodziców. 

«Poza tym omawiano sprawy zawodowe i 
zorganizowano „Samopomoc  koleżeńską”. 
W wolnych głosach nauczycielstwo związ- 
kowe wyraziło swoją zdecydowaną postawę. 
w odpowiedzi na nienawistne ataki. Wy- 
jaśniono w sposób dobitny bezpodstawność 
zarzutów pewnego odłamu prasy. Stwier- 
dzono, że nauczycielowi jego ofiarną i 
twórczą. ` pracę wychowawczą  paraliżują 
nieprzemyślane artykuły niektórych dzien- 
ników, skiarowując zainteresowania umy- 
słów dziecięcych na zagadnienia im do- 
tychczas obce i wywierające szkodliwy 
wpływ na kształtowanie się psychiki dzie- 


cięcej. Głosy te łamią autorytet władz pań- 
stwowych i podważają zaufanie dzieci do 
nauczyciela polskiego. Wyrażono ubolewa- 
nie, że czyni to prasa polska w stosunku 
do polskięgó nauczyciela, podczas, gdy za 
czasów zaborczych, takie postępowanie by- 
łoby nie do pomyślenia. W dziejach od- 
rodzonej Polski jast to zdaje się pierwszy 
smutny wypadek, żeby polski prokurator 
w obronie honoru polskiego nauczyciela mu- 
siał skonfiskować polski dziennik, mienią- 
cy się być wykładnią zasad  chrześcijań- 
skich i narodowych. Fakt ten przejdzie do 
historii. 

Po obszernej dyskusji postanowiono 
zwrócić się z memoriałem do władz, by na- 
kładając na nauczyciela odpowiedzialność 
za nałeżyty stan wychowawczy, równocześ- 
nie znalazły skuteczne środki obrony auto- 
rytetu wychowawcy. W imię rozwoju 
szkolnictwa polskiego nauczycielstwo pra- 
cuje z zaparciem się siebie. 

Zebraniu przewodniczył p. Mielnik, 


Nad czym obradować będzie 
Rada Miejska? 


W dniu dzisiejszym, t. j. w czwartek, 22 
bm. o godz. 18,30'w Ratuszu odbędzie się ja- 
wne posiedzenie Rady Miejskiej. 

Rada załatwi dziś następujące sprawy: 

1. Sprawozdanie rachunkowe za rok gos- 

podarczy 1935/36. 

2. Powiększenie ilości okręgów  kominiar- 
skich z 9 na 10 okręgów. 
3. Zakup samochodów: 

a) 4-osobowego marki „Polski Fiat" za 
5.465 zł franko Bydgoszcz, z przezna- 
czeniem tylko do wyjazdu z lekarzem 
dyżurnym Pogotowia Ratunkowego, i 

b) marki .Chevrolet“ z krajowej monto- 
wni w Warszawie za cene 11.900 zł dla 
administracji ogólnej, 


Ka szalach Semidu 


z tem, że pokrycie wydatków nastąpi za- 
liczkowo į kwoty wstawi się do budżetu 
na rok 1937/38 z pokryciem z funduszów 
odnowienia samochodów. 
4. Zatwierdzenie wydatku w wysokości 
3.000 zł, dokonanego na rzecz Komitetu 
. Organizacyjnego Wystawy Mebli Arty- 
stycznych w Bydgoszczy i sposobu jego 
pokrycia. y 
Zatwierdzenie wydatku w ` wysokości 
83.200 zł na odbudowę bulwaru miejskie- 
go po prawej stronie Brdy między mo- 
stami Gdańskim. a Bernardyńskim na 
całej długości i sposobu jego pokrycia. 
6. Ogólne. 


+ 


Miesiąc aresztu... 
za odmłodzenie konia 


Mieszkaniec Bydgoszczy p. Bernard Ja- 
gocki należy do ludzi bardzo wszechstron- 
nych Pan J. jest z zawodu .rzeźnikiem, a 
ponadto na równi ze swoim fachem trudni 
się handlem koni, oraz sprzedażą wyrobów 
ceramicznych. 


Jak łatwo zrozumieć — przy tak wielkiej 
wszechstronności zainteresowań pan J. nie 
wszystkie arkana reprezentowanych przez 
siebie umiejętności zna „śpiewająco na wy- 
rywki*. 

I tak nie kwestionując bynajmniej jego 
zdolności ściśle zawodowych — bez więk- 
szego ryzyka stwierdzić można, iż pan J. na 
ten przykład nie zna się na koniach. O 
fakcie tym przekonał się zresztą p. Jagocki 


EET A CUBE i REGA WATA ZOT OOOO 


„własnoręcznie*, nabywając niedawno temu 
jedno z tych zwierząt pociągowych. Nabyty 
przez pana J. koń okazał się bowiem mier- 
ną szkapiną, w dodatku „odmłodzoną* o 5 
lat, lecz... tylko w metryce. 

Ponieważ znajomi wytłumaczyli panu J. 
podstęp sprzedawcy, 38-letniego Franciszka 
Spaciera (Ujejskiego 78), wobec tego poszko- 
dowany nie mogąc doczekać się zwrotu pie- 
nisdsy — złożył odpowiednie doniesienie po- 
icji. 

W konsekwencji tegoż Franciszek Spa- 
cier zasiadł w dniu wczorajszym przed obli- 
czem sędziego w Sądzie Okręgowym w Byd- 
goszczy. W wyniku rozprawy sąd skazał 
„końskiego Woronowa* na miesiąc aresztu. 


Konsument płaci za wszystko... 
„Oprócz wyśrubowanych cen 


Konsument płaci za wszystko..! 

Maksyma ta — dawno przez życie 
wypróbowana — króluje w każdym śro- 
dowisku, gdzie istnieje pośrednictwo. 

Konsument jest tym ostatnim płat- 
nikiem, który na „ryzyko własne" opła- 
cić musi istotny koszt produkcji towa- 
ru, zysk. producenta, wzgl. hodowcy, 
koszta transportu, zysk pośrednika, ko- 
szta wszelkiego rodzaju świadczeń, da- 
lej-zysk drugiego, a często i dalszych 
pośredników, zańim żądany towar z któ- 
rejś tam ręki otrzyma do swej własnej 
dłoni. 

Do takiego stanu rzeczy każdy kon: 
sument jest przyzwyczajony i żaden 
z rozsądnych kupujących nie odmawia 
nigdy godziwego zysku kupcowi, han- 
dlarzowi, czy pośrednikowi. 

Gdy jednak ceny- bez uzasadnionej 
przyczyny zwyżkują, zainteresowane 
czynniki wytwarzają t. zw. sztuczną 
koniunkturę, ceny ni stąd ni zowąd „idą 
w górę“ — wówczas ma się do czynienia 


ze spekulacją, którą — jako pod każdym 
względem szkodliwą — należy zwalczać 
bezwzględnie. f 
* m + 
Zaledwie dwa dni upłynęły od chwili 
ogłoszenia ostatniego okólnika . przed- 
stawiciela Rząđu Rzplitej, p. premiera 
Składkowskiego, a już treść oświadcze- 
nia kierownika prac rządowych przeni- 
knęła głęboko w życie zbiorowe nasze- 
go kraju. eż À ; 
Zdecyđowana postawa p. Premiera 
spotkała się. z żywym uznaniem całego 
zdrowo myślącego społeczeństwa. Okól- 
nik zaczyna już wywierać zbawienny 
swój wpływ na życie obywateli. 
_ Być może, że wielu — nawet bardzo 
wielu — boleśnie odczuło wpływ ostrego 
rozporządzenia premiera Składkowskie- 
go, jednak ogół, ten szeroki, wielki ogół 
„bitych* konsumentów odetchnął z pra- 
wdziwą ulgą. 
* * 


kd 
W związku z oqtatnim okólnikiem 


p. premiera Składkowskiego, prezydent 
miasta Bydgoszczy p. L. Barciszewski 
przeprowadził we wtorek, dnia 20 bm. 
w towarzystwie lekarza miejskiego dr. 
Nowakowskiego i naczelnika Rosta przy 
asyście Policji Państwowej rewizje w 
całym szeregu składów spożywczych we 
wszystkich częściach miasta. Głównie 
kontrolowano składy piekarskie i rzeż- 
nickie, a na pierwszy ogień poszły skła- 
dy sprzedaży firm bekonowych. 


W kilku miejscach zabrała komisja 
chleb z powodu niedostatecznej wagi. 
-. Wyniki rewizji są narazie trzymane 
w tajemnicy. 


Jak zdołaliśmy jednak ze swej stro- 
ny ustalić, rewizja ta nie dostarczyła 
zbyt wiele materiału obciążającego. 


Jest to objaw pocieszający, gdyż do- 
wodzi to wyraźnie, iż Bydgoszcz na 
szczęście nie należy do terenów opano- 
wanych przez szkodliwą spekulację, 


Pg 


DYŻUR APTEK, ' 


— Dyżur nocny aptek do dn. 25 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka pod Niedźwiedziem, 
ul. Niedźwiedzia 11. tel. 30-50 i apteka pod 
Koroną, ul. Dworcowa 48. tel. 33-01. 
OZ 

Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w. czwartek oraz w piątek 
„Carewicz*”, operetka Fr. Lehara w dosko- 
nałym wykonaniu naszego zespołu. x 

„Czwarty do brydża“, komedia w 3 ak- 
tach. Adama Grzymały - Siedleckiego wcho- 
dzi na repertuar naszej sceny w sobotę, dn. ' 
24 bm. Ciekawa akcja sztuki ujęta w inte- 
resującym współczesnym problemie, szereg 
konfliktów i powikłań, błyskotliwy dialog 
właściwy wysokiemu kunsztowi dramato- 
pisarskiemu autora tylu znakomitych sztuk, 
granych wszędzie z wyjątkowym powodze- 
niem — odniosą niewątpliwie i na naszej 
scenie walny sukces. - Znakomite walory 
sceniczne zostaną w pełni wykorzystane 
przez doborowy zespół wykonawców: (pp.: 
Paszkowska, Szabelakówna, Jaglarz, Połoń* 
ski i Serwiński), w opracowaniu reżyser- 
skim pełnego inwencji reżysera K. Korec- 
kiego, na tle nowego wnętrza (dekoracje i 
meble) pomysłu J. Hawryłkiewicza. Zazna- 
czyć należy, że sztuka idzie bez suflera. 

W niedzielę wieczorem po raz drugi 
„Czwarty do brydża“. ; 

W niedzielę po południu o godz. 16-tej 
daną będzie po cenach zniżonych melodyj- 
na operetka Fr. Lehara „Carewicz* w reży” 
serii M. Domosławskiego i pod.dyrekcją ka- 
pelmistrza P. Kuczery. : 

Bilety już nabywać można w kasie tea- 
tru. 

KINA. 

ADRIA: „Wiedeń szaleje“ z Magdą Schnei- 

der w roli głównej i nadprogram. 
APOLLO: „Wesoły donżuan* i nadpro- 
~ gram. 3 i 
BAŁTYK: „Uciekinierzy“ i „Wielki graz“. 
KRISTAL: „August Mocny“ i nadprogram. 
MARYSIEŃKA: „Ostatnia serenada*, oraz 

„Zaczęło się od pocałunku“. h 
REWIA: .Piekielny wąwóz“ i „C. K. Re- 

zerwista“. 


Pożar przy ul. Stawowej 


W dniu wczorajszym w godzinach nad- 
wieczornych straż pożarna zaalarmowana 
została na ul. Stawową, gdzie powstał pożar 
w realności nr. 7. Wskutek wylania się go- 
tującej smoły w domu nr. 7 powstał pożar 
w pralni. 

Sraż pożarna. w krótkim czasie ogień 
ugasiła, ratując mieszkańców od poważniej 
szych strat. x 


Notowania bydg. Rzeźni Miejskiej 


Hurtowe ceny mięsa a 1 kg., płacone w 
dniu 20 października rb. w tut. Rzeźni Miej- 
skiej przedstawiają się następująco: 


Świnie: I klasy 1,26—130, II kl. 1.20— 


1.24, III kl. 1.12—1,16. 

Bydło: I kl. 1.16—1.24, II kl. 0,85—0,90, 
IL kl. 0.70—0,76. 
,  /Gielęta: I kl. 1.24—1.28, II kl. 0,94—1.0, 
II kl. 0,80—0,86. 

Skopy: I kl. 110—1.20, II kl. 0,90—0,95 


COŚ DLA SPORTOWCÓW. 


WIECZORY SPORTOWE 
MIEJSKIEGO KOMITETU WF I PW. 


Komisja propagandowo . wychowawczą 
Miejskiego Komitetu WF i PW organizuje 
począwszy od 27 października br. cykl wie- 
czorów sportowych, które odbywać się będą 
w każdy wtorek o godz. 20 w Miejskim O- 
środku W. F. 

Tematem pierwszego wieczoru — dnia 27 
bm. — będzie referat wygłoszony przez mgr. 
St. Zakrzewskiego o zimowej zaprawie lek- 
koatlety. 

W następny. wtorek dnia 3 listopada br. 
wygłosi znany piłkarz — były reprezenta- 
cyjny gracz Polski — p. Przybysz referat 
na temat: „Zaprawa zimowa piłkarza 

Należy się spodziewać. że wieczory te 
zainteresują żywo kierowników odpowied- 
nich sekcji, oraz czołowych lekkoatletów i 
piłkarzy. 

LEKKOATLETYCZNA ZAPRAWA 
ZIMOWA. 


Z dniem 1 listopada br. odbywać się bę- 


Paa- treningi lekkoatletyczne: dla - :zawodni- 


l 


czek i zawodników w hali 62 pp. wejście 
z ul. Sowińskiego. Ćwiczeniami: kierować 
będzie mgr. St. Zakrzewski. Komitet ape- 
luje do zawodników, ażeby. wzięli jaknaj- 
liczniejszy udział w zaprawie zimowej, któ- 
ra odbywać się będzie w godzinach od 160: 
do 13. f : 


OSTATNIE ZAWODY PIŁKARSKIE 
W BYDGOSZCZY. f 


Sezon piłkarski na Pomorzu kończy się. 
Dobiegają do końca emocjonujące nas przaz 
cały sezon letni rozgrywki piłkarskie 'o 
mistrzostwo A. kl. Pomorza. W Bydgosz- 
czy będziemy w-następną niedzielę świad- 
kami ostatniego występu naszych piłkarzy 
w walce o tytuł mistrza jesiennego Pomo- 
rza. Na stadionie miejskim im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego przy Al. Mościckiego 
zmierzą się o godz. 15 jedyna drużyna A 
klasowa w Bydgoszczy K. S. Polonia z 
drużyną Toruńskiego Klubu Sportowego 29. 
Zawody te stoją już dziś pod znakiem du- 
żego zainteresowania, trzeba bowiem wie- 
dzieć, że Polonia znajduje się obecnie na 
drugim miejscu w tabeli jesiennych mi- 
strzostw A-klasowych Pomorza i mimo od- 
młodzonego składu potrafiła utrzymać się 
na czele tabeli. 

A więc w niedzielę o godz. 15 na śtadio- 
nie im. Marsz. J: Piłsudskiego. W` przed- 
meczach spotkania o m. B. kl. Pomorza i 

„juniorów, 


t 


papa byli oiean 
Gimn. im. M. Kopernika w Toruniu 
Rozgłośnia Pomorska w Toruniu prosi 


Programy radiowe 


Czwartek, 22 października 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 


— 


łych uczniów Gimnazjum im. Mikołaja s 
Ko ernika w Toruniu, członków Szkolnego i 6m. Riesa A ap r ikara 18t Daien. 
Koła Radiowego z lat i p dj W] zgłosze- ja. nik Poranny, 13 Pro amy P fokalne, 8 „800, 

O ep sr wderi Dnia 21 października 1936 r. o godz. I-szej w nocy, zasnął w Bogu anek 


i 23 piątek w godzinach pomiędzy 10 a 15 ma n erae kę € Fir Filh. War- 


1 » o "UPEDE Eog Warszawskiej). Wykonawc, 
osobiście lub telefonicznie. Adres: Rozgłoś- po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakramentami: św., szawskie; yr. Józefa  Ozimińskiego, Maria. 
nia Pomorska, ul. Podgórska 1, tel. 1 $ "R T A A a - Ww rz | recyt.) 1 Mieczysław Halik 
nasz najukochańszy Ojciec, Teść i Dziadek (akra LL y ay czasu i ho na z Krokowa- 
ś gramy, io lokalne. 1487—15.00 Wiadomości T- 
Giełdy P: lokalne. 16.20 „Kim jest twój 
tatus? — Szoferem w autobusie“ — audycja dla 


dzieci (z Wilna). 16.35 Orkiestra P. R. pod dyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego z udziałem Izy Ro- 
i — sopran, 17. = „Rola pracodawcy w Niemczech“; 

reportaż Jan w o = Og i 
cortu. 17.50 , S 


wiedza 
ona do Marii deiki — wygł. 34 1 
wiez. 18,00 Pos nka aktualna. 18.10 
ści sportowe. 1 


R RA lokalne. 18.50 aE at 
danka aktualna. 


naln 
źni: Premiera siuchowiska, ka SE Y „3. Wielopolski] p. x 
„Magia liczb”. 19.30 Recital 
30.00 ŁC. pm ię = mg m A 
dowych. zr po prowincji“ 
pianiacii tonia portaż gi Wróblowakiej.U+ 
stu) (ze „BR 20.45 Dziennik wieczorny. 
cyklu „Sylwetki a ów. nale 
„Sylw po: w 
deusz gowski'* (z Wilna) j 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 22.30 „Pły- 
ty dla znawców** Tibor Harsanyi: Kwartet smycz- 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
i z dnia 21 października 1936 r. 


Dowizy 


PR) R? 45—89,63—89,27; 

Ep: NODZE pre yk 25,0 3 
, 
key ati kabel 6 819), o S/N ma arai 
5, 813/28 301/,; 

ASO: 23: O ary 24,75—34, r T ra 18,80— 
18,85--18,70; Sztokholm 134,10—134,43— Zu- 
rych 122,15—122,45—121,85; Wiedeń 90,20—98 380; Me- 
ajolan 28,05—28,10—27,96; Helsinki 11,48—11,43; Mon- 
treal 5,81—5,28%. 


Berlin 212,78—211,94; 


Franciszek Wojnowski 


właśc. majątku Kleszczewko (Wolne miasto AM) 
przeżywszy 18%: -' z 
p czem donoszą w ciężkim smutku pogrążone 


Waluty 


belg. Rog pa amer. 5,31%4— 


floreny holend. 


Bad; dolary 


286,7 H ranki rano. p ik 67; franki 

szwajc. 122, goiat 00,20—99,80; 
czeskie 1 17, Tiie 0 S$ uóskie '116, s 

118,65; korony 130,83—129,90 ; korony 


! szwedzkie 184, il rg 
marki fińskie 11,49—11,30; 
marki 


WPM. ZE azA 
0; me ang, 26, 06—25, 90. 
í Akcje 
Bank Polski 112—111,50—112; Cukier 31,50; Wẹ- 
giel 16,50; Lilpop 15, 65—15, 75; Modrzejów 6, 50; Nor- 
blin 66; Ostrowiec 32,75; Starachowice 37, 50; 


berbusch 41 


I * mocna. 
Papiery wartościowe 


ry włoskie 25, ,40—24, 80; 
marki niem, 118—112; 
srebrne 


3 inwest. I em. 66,00, serje 81,00; 
Tt em. 66,50, serie 887007 © proc. roc. pok. d 'konwersyjna 
52,50; 6 a = dolarowa. prem. 
dolar. 49,75—49,50; 7 


o kabli =e 475,00 
rod vipon a A; ył | pół | mi 


z. Przem Pol. Si, ln 41 pół OS. ziemskie 
4T, BZ Br Warsząwy nowe 55,25— 
55, 75—56,25 (ost, drobne); 5 proc. Lublina no- 
we 40, 0,50; 6 proc. obl. Warszawy 56,25 6 em. 

Tendencja: *dla dewiz, akcyj, pożyczek i Sólo: 
rów procentowych mocni 


BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWO-TOWAROWA 
z dnia 21 października 1936 r. 

Żyto 141 t. 18, 15—18,75—19—19,25; pszenica aga: 
26, 182188; jęczmień: _ browaro 25—25, 
681—667 g/l 22,50—23,00; 643—6849 gA 22,25—22, '50: 

31ih 15; owies E 16,50 

mąka sA nia I 0—50 RE wł. w. 30,25 

—30/18; gat. I 0—65 proc. r w. 28,75—29,25; pok Tr 
50—65 


-—480,00, drobne "taa 
| P_Z 


. 23,50; mąka pszenna: 

t i Lo 1 A, UZO IC ef 

5042; gat. ID 0—65 proc. wł. w. 40,75— 
ILA 20—55 wł. w. 31—88; gat. IIB 

20—65 proc. > w. 86,50--37,50: gat. TTC 15-5 proc. 

wł. w. 735,50—36,50; gat. IID 45—65 proc. wł. w. 34,75 


T, Sie, 


ry sieh 


TORUN 


Wszyscy wiedzą, że 


MEBLE |mAPETY lekarz dentysta 
wszelkiego rodzaju najtaniej A LE E T Y : a 
kupujesz w firmie kea naa R Udzielam TORU Ñ, 
m B. Włudarczak Franaszka w-Tó a. rentas i Aii EE 4 
run ę za go: 
Kia tm WEŃ KS A hg deseniach | tówkę. Dokładne frid EARS lekcyj A 
proszę do „Dnia Pomo- n ego, niemieckiego 
Oliwy e ERSAL“ |722". (7481Ck | angielskiego i gry na torte. Kapelusz 
ido maszyn, Smarowidła na | Toruń, Szeroka 17. 5652C Śukiennicza "x BRPO "ak tory ~ 
osie, Tran na skóre, Szczotki, | MIESZKANIA WOLNE An A al Epp ah aede i SE 
T aa Boreo Lampki na GROBY O RZ 
Gałdyński amp J M k | RÓŻNE | wicz, mistrz kapeluszni- 
Szeroka 9.. 5409C | świece, olejdo palenia poleca eg R. i czy, św. Jana 2. 
3 pokojowe z kuchnią i ła 
DE "waj zee ody] |zienks wolne od podatku, do | wa ak 
k ść + 1875 wynajęcia od I XI br. Wias Podaję do łask, wiadomości, Nowbdotworzona 
jw najnowszych dege- THEN domość Filia „Dnie Pomo: aem 51671 
| 0 pa polach fabr. ITEA DA. ELEGANCKA | aa 7330 EB Szeroka 39, poleca wł. [fa Siehrmdia Kopa w B 
eści- zero - e 
jańska Wytwórnia Kra- PANI. nosi Mieszkanie „Kredyt Kupiecki” a aoma ku no, 


watów. Toruń. Most Pau- 
Mński 1. 


zzz 


Wielki wybór. 
(6681 


p U LO W ERY 3 spo z kuchnią i ła« 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 bm. 0 godz. 10,30 w kościele 


parafj. w Kłodowie (Gdańskie Wyżyny). 


—35,75; t IIE 55—60 proc. wł. w. KE 
IIF 5 proc. T o 30,50—31 t. IIG 60— 

5 proc. wł. w, 29, ; razowa 
da sag otręby żytnie wymiał stand. pk SE; 
pszenne; miałkie stand. 13,75—14,25; średnie 
S 25—13,75; lh sa st. 14, 50—15 ot U (pak 
0; rzepak zimowy 1— 
43; rzepik rea) bez worka 39—41; mak niebie- 
ski a 81—33; są i ; 
a Eeg 21, ry Ark 19,50—20,50 ; groch: pol- 
ny, 20—21 —26 ; Folgera 1-34; łubin: 
ebieski 4.50--1050; ony mam, LA a: 
biała 105—125; czerwona surowa. 16: ziem- 
sgh jadalne 3 pomorskie 3—8,50; A ATSA nadnotec- 

fabryczn f. k 


iss płatki, ziemniączane 15—15,75; mąkuych: Inia- 

21,50—22 Lae qr Héd 17, 50—18 słonecznikowy 

44 proc. 20,50—21,50; słoma żytnia prąsowana 
2,75; siano nadnołeckie luzem 8—4. 


Ogólne usposobienie: spokojne. 
Ogólny obrót 1996 ton. 


Uwaga: Owies wyborowy i“ ziemniaki żółto- 
mięsne ponad notowania. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 21 października 1936 r. 


Ceny ZA e: Żyto 17,15—18; pszenica 26,75 
do 27,00; : 630—840 g/l 2075—21; 667—676 
FA 21,25—21,50; „190715 22,25— 38; maki ka - 

i pszenne wszystkie gatunki o 50 groszy niżej; © rę 
by żytnie 13—13,50; otręby pszenne grube 14,25— 
4,75; pszenne średnie 13, 5—14; jęczmienne 14—15,%5 
ja zimowy 42—43; mak nieb eski e ziem- 

ee Ema 2,80—3,00; słomy i siana o 50 groszy 

reszta bez zmiany. SZ cy Tas, Jecam spo- 

kajne” 0 ow: żyta 918, pszenic jęczmienia 
150 — ogólny obrót 34 


Piac Teatralny — gmach 


twowej renty ziemskiej, 
o pożyczki budowlanej serii II. 
państwowej renty wieczystej serii I, 


pa " premiowej pożyczki inwestycyjnej 
Obligacje pożyczek złożonych do konwersji podlegają wymianie na obligacje 4/, Pożyczki Konsolidacyjnej w stosunku 100 za r00 wartości imiennej, 
Konwersję załatwia Kasa codziennie w godzinach od 8 do 12. 


W EŁ NY|POŃCZOCNY| 2 Povciowe 


na swetry, pulowery naj: 
odno, kolory poleca 


UspRZEDAŹ |R. DALKOWSKI 
TORUŃ, Szeroka 25 


Przy zakupie nauka 


wełniane i jedwabne, bie. | mieszkanie z 


liznę trykotową i wełnianą 
najtaniej poleca 748] Adres: 


R. DALKOWSKI| morza”. 
bez- |TORUŃ, Szeroka 25 


1-ym ptr: wolne od 15/X. 
Filia „Dnia Po- 


i przyjmuję asygnaty tejże. 


7503Gdk. 


Nie wolno dzieci straszyć 
„tzarnym" 

W Portugalii została wydana ustawa, 
która przewiduje ostre sankcje karne w sto- 
sunku do tych rodziców i wychowawców, 
którzy dzieci straszyć będą „czarnym komi- 
niarzem, diabłem itp. postaciami", 


Ze sportu 


GEDANIA WALCZY Z K. 8. — Z. 5. 
Z GRUDZIĄDZA. 


W piątek, dnia 23 bm. odbędzie się w 
Gdańsku spotkanie o drużynowe mistrzo- 
stwo bokserskie Pomorza między Gedanią 
— Gdańsk i Klubem Sportowym Związku 
Strzeleckiego Grudziądz. 

Skład drużyn jest następujący: Humiń- 
ski (ZS) — Wyszecki (G), Nowakowski (ZS) 
— Sierocki (G), Kowalski (ZS) — Zieliński 
(G): Sworowski (ZS) — Hirschę (G), Rost 
(ZS) — Plichta (G), Sandoch (ZS) — Gołą- 
biewski (G), Szlitkus (ZS) — Hanske (G), 
Orłowski (ZS) — Choma (G). 

Mecz ten rozpoczyna się punktualnie o 
godzinie 20 w sali Stoczni Gdańskiej. 


KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI POWIATU TORUŃSKIEGO W TORUNIU 


Starostwa Powiatowego 


przyjmuje do konwersji na 4?]o Pożyczkę Konsolidacyjną obligacje następujących pożyczek państwowych: 
5. 3%, premiowej pożyczki budowlanej serii I. 


6.  6%/,.pożyczki inwestycyjnej 


7. 6"/, pożyczki narodowej — od pierwonabywców, 


Już praktykuję 


i. Dawiti 


kuchnią na 


(T454Ck 


chnię jarską. Toruń. 


płyt (z Warszawy) 


zwą (Kwartet Roth). 23,00—28.30 Programy lokal- 
la Watszawy. j 
] 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA | 

1.25 Par intoninasy 1.30—8.00 4 

x tazje “orkiestrowe z o- 

per — pyy. pieso „Danielo na Pomorzu“ 


g Te wygl. „Ozsors ki. _18.00— 
14 Wszystkiego 8 dd — < 15.15 Koncert 


reklamowy 15 ole" kulturalne omorza. 15,40 
Muzyka fortepiano y — Robert Schumann? 
Wapas e symfoniczne © [€ wą s 27 | 
Helena Mierzeje 18.20 Nasze óstwo mor 


skie Reg 2 18.80 Piosenki włoskie (płyty) 


18.45—18,50 Program na jutro. 
ZAGRANICA ~“ ` ` 
diego, 010 n. t Ghwęiuę > - orat. Liszta. 
ego. uda: yystus — ora 
= Rzym. „Dziewczę z Zachodu" — opera Puc- 
ciniego. , 


O DANIELACH NA POMORZU 


W nadchodzący czwartek o godz. 12,40 
nada Rozgłośnia Pomorska interesującą po- 
zadankę przyrodniczo - łowiecką dr. Z. 
Ossowskiego na temat danieli. Zwie a ta 
jest na Pomorzu dosyć rozpowszechn 


na i biała. Znacznie mniejsze od jeleni, da- 
niele stanowią w otwartych łowiskach zwie- 
rzynę ciekawą i niełatwą do upolowania. 


Charakterystyczne poroża, t. zw. łopaty, sta_, 


nowią pożądane trofeum. Zbliża się okres 
godowy danieli, to też pogadanka na ten te- 
mat jast bardzo na czasie i niewątpliwie 


zainteresuje koła naszych  przyrodników' 


i myśliwych. 


1) Postanowieniem z dnia 13 października 1996 r. 
Ukł. 5/36 podpisanego Sądu wszczęte i maro s m ma m 
|usladowo do majątku dłużnika Adolfa Behren 
w Starogardzie umorzono; 
ER 2) E aae E z dnia 19 października 1936 r. 


isanego Sądu |, upadłość Adol- 
e. Sędzią-komi- 


kwintną i smaczną ku-|Sarzem wyznaczono sędziego okręgowego Stanisła- 
wa Małysę a syndykiem Leonarda Alexandrowicza 
(7484Ck | ze Starogardu. Wierzytelności należy zgłaszać do 


i swetry ręcznejroboty firmy naaa pg” XI ag e r Z poważaniem 19 grudnja 1936 T. 
Fiaczki 2 CEWKI mość Filia „Dnia Pomorza” |FR.. KŁOPOCKI Spadkob. P Sad Okra w Starogardzie 3 R agit 
cz Ę 7456 SZK" 25 | Toruń. 7338Ck | Skład kolonialno. delikatesowy rzeprowadzki b ta 
i handel win oe ioka 
KANTOROWICZA Komfortowa TORUŃ, Szeroka % I SZR GRU D DZ | kapitału. 
hi Pianino 4 pokojowe mieszkanie na | Tel. 2078. 7478Ck. | nowanie we własnych jas- Do Wego  przedsiębiór. 
pierwszorzędnej marki rx W: be się A y= nych, zdrowych składni | Przybory stwa szukam <'cich 
rozkosz zagranicznej sprzedam | pó, k omose Filis „Ddi Trwał 7164| cach. Zwózki wszelkie, wspólnika, lub  wspól- 
Toruń, Szeroka 16, m Y Toruń, Kopernika 7 | 9% o 734 a końmi i samochodami wys tapicerskie | “5? niczkę z kapitałem 3 do 
m. (7481Ck Roaiortówe i wQódną konuje tanio — najtaniej. jak sżyny, drat, płótna | 5000— zł celem powie- 
Koguty Płaszcz d ki d l Proszę żądać ofert! jiki iczki, go trawa | szenia. Jest gotówkowy 
Le z dams 3 pokojowe mieszkanie w OTM EH ację Ludwik Szymański indyjska oraz pakuły naj-|i pewny interes. Kapitał 
ghorn 6 miesięczne 1e- | zupełnie nowy, okazyjnie |nowo wybudowanym do- wykonuje tanio A taniej Autoni Gehrmann, | 300% zagwarantowany. 
gu Raszewy_5 zł sztuka | do sprzedania za 40 zł, ul. mu od zaraz do wynaję- „zok założ. 1912 dawn. Z Balcerowicz, skład | Zgłoszenia do „Dnia Gru- 


p zab, Brąchnówko, 
| P. Chełmża, (7459Ck 


Mickiewicza 41 m. 3. 
(7462Ck Słowackiego 37. 


cia. Mroczkowski, Toruń, 


B. Słupski | Toruń, Żeglarska 3, tel. 
(1505Ck Bydgoska 58 róa Klonowicza 


skór, Grudziądz, ul. 
1909. tel, pryw. 1547: (6655 wicza 22, tel. 1658. 6993G 


ickies | dziądzkiego" pod nr. 518 


Grudziądz, (7495Gk 


ona i. 
występuje w trzech odmianach: płowa. czar_ 


12 
TWEJ 
ADIO 


EleKtrit — Telefunken 
Philips — Kosmos—PZT 


KHajnowsze modele 1937 r. 
Najdogodniejsze warunki spłat 
poleca fachowa firma 6606 


inż. T. Wieczffiński 


Gdynia, Swiętojańska 59, telefon 28-38. 


NZEZKGCGCGCGCGCGII 
PZ ATE AT AERO TAODAWIACE CAO 


== GDA 


a M memme ee 


RTYKUŁY SZEWSKIE 


wkładki dla płaskich stóp I narzędzia 
228 Gd 


HURTOWNIE CZNIE ` 


CARL FUHRMANN, 12n S: 
ACZNOŚĆ! Gosbodynie'domu! 


Najtańsze źródło zakupu mydeł i odpadków mydla- 
h ch, jak i bac ga rodzaju artykułów do prania 
1408) Tek tyko Zoppoter Seifenfabrik 
Sopoty, ‘Adolf Hitlerstr. 741, telefon 51841. 
Filie w Gdańsku: Haikergasse 68, tel, 27237 i Lange Brtloke 22. 


ACZNOŚĆ! i 


Polecamy zoo kał ba” toaletowe, do prania, jak 
również artykuły wchodzące w zakres kosmetyki. 
Ceny kotkurgnozinė; wyroby gdańskie, krajowe i za- 
iczne. Seitemhaus zur Markthalle 

„ Damm 7, wejście Hiikergasse - Langebrlicke 5, 


ERTKOLD WEIDEMANN 


G. m. b. H. — Hundegasse 99. Tel. 22138, 
Lampy, żyrandole, abażury z kartonu i celonu 


lampki własn. wyrobu w wielkim wyborze. 
Materiały instalacyjne, sanitarne i elektryctne. 
Aparaty radiowe. 6188gd 
salon 


amski i meski jaiari 


Haar — Körner 
Gdańsk, Kohlenmarkt Nr. 18/19. 


Telefon 22279. 
TAYWANY, tirany | materiały 


Magazyn specjalny Langgasse 20/21 tel. 24223 
AUGUST MOMBER 6.m.b.H.?, 5. 2 otsa: 


7493 


LEKTROLUX | noni. ou... „eee: 
G. m. b. H. i naftowe. 


telef. 26560 Warsztat reparacyjny. 
ELISABETHWALL 6. ||"* *rzzecjejastapi od: 


LEKTRO -FACHGESCHAFT 
z „ pun a « acje prądu silnego 
0 7.0 BIZZO: Z. 
ARNO BIELEFELDT, Sopoty. Rynek 3. (3508 


LEGANCKIE PARASOLE 


WYKWINTNE TOREBKI poleca firma 
1014 KARAU, Langgasse 55, 


UTRA BINKUS , Zawsze 


mopio w najnowsze modele 
łatwiamy zapłatę. 


6388 


Telefon 22911, 


Kohlengasse 6. 
roboty ręczne, story, ftranki, 
obrusy, kapy, po niskich cenach. 


wykonuję zlecenia na miarę. (7491 


Vorstadt. - Graben 44b, |. 
ARDEROBA "rei meie e" 


i płaszcze damskie. 
WIEN-BERLIN, BEKLEIDUNG 6.m. b. H. 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE FIRMY: 


CZWARTEK, DNIA 22. PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


GDYNIA 


Korzystajcje, na dogodnych 
warunkach można kupić 


MEBLE 


w dużym wyborze. Gdynia, 
Św. Jańska 73. 


STEFAN GABALA 


Proszę zwrócić uwagę na 
numer domu. 5616M, 


IV. U. 4/36. (7496 
OBWIESZCZENIE. Wydział Handlowy Sądu 
Okręgowego w Gdyni na posiedzeniu niejawnym 
dnia 19 października 1936 r. postanowił: I. ogłosić 
upadłość firmy: „Eksport-Import“ Kasprzycki 
Tworkowski i Ska, spółka z ograniczoną odpowie- 
dzialnością w Gdyni w likwidacji, zastąpionej przez 
likwidatora Emila Mieszkowskiego w Gdyni, ul. 
Śląska 9; II. wyznaczyć sędziego okręgowego Wie- 
sława Speicherta w Gdyni (Sąd Okręgowy) jako: sę- 
dziego-komisarza oraz adwokata dr. Władysława 
Łabę w Gdyni, ul. 10 Lutego 25 jako syndyka upa- 
dłości; III. wezwać wierzycieli, aby do dnia 10 gru- 
dnia 1936 r. zgłosili swe wierzytelności sędziemu- 
komisarzowi w sposób określony art. 150, 151, 152 
pr. upadł. i to w dwóch egzemplarzach zgłoszeń, 
z których jeden winien być zaopatrzony znaczkiem 
„opłata sądowa" za 2 złote, a każdy: załącznik za 
50 groszy. Z1. 523 


| Po gruntownym re- 
moncie został otwarty 


„Bd! Wiedeiskhi” 


pod kierownictwem facbo- 
wycb sił z Warszawy, 


Wieczorem-Dancing 
Gdynia, Żeromskiego 45 
bok gmachu Żeglugi Polskiej 

6561M 


2 pokoje 
z kuchnią i łazienką do 
wynajęcia od zaraz. Gdynia, 
Kamienna:Góra willa „Ra: 
dowid'* obok „Domu Zdro: 


j Eleganckie suknie i pła- 
a r a + szcze damskie we wszyst- 
kich cenach. — Towar wydajemy natychmiast — 


w firmie - Hansa“ dawn „łKonkłurenz* 


właśc. B. Lesselbaum, IV. Damm (sklep narożny). Etna 7173Mk 
TYLKO OD Agenci 

E LE FIRMY sF. A F SOHR ; Bu i 

B wł Oskar i Gaciav Trovi; do „SPI zedaży na! zędzi 

Rok zał. 1864. rolniczych poszukiwani. 


Przed kupnem mebli proszę odwiedzić, . bez 
przymusu kupna mój dom wystawowy w 
Gdańsku, Gr. Wollwebergasse 28. , (7287 


YDŁO 


TANI MAGAZYN MYDŁA 
ALTST. GRABEN 66a 7229 


„7 SEIFENHAUS LEHMANN 
KULARY wszelkiego rodzaju 


rok założ, 1896. 40 lat 1936 
Gebr. Penner, Langermarkt 6. 
Wrzeszcz, Adolf Hitlerstr. 79. i 

DOSTAWCA KAS CHORYCH. ` 6690 


BUWIE damskie, męskie i dziecięce 
Schuhhof c.m.b.H. Gr. Wollwebergasse 14 


Hikergasse 24, Oliva Am Markt 18 
Wielant "e Śopoty Soestr, L. 801Gd 


ERFUMERJA 
LAUTER, Langgasse 85 


vrzy bramie ul. Długiej tel. 326571 2100 


p": ZELAZNE 
~E 6 R. Lelbrandt 


Zgłoszenia: Zakład Prze- 
mysłowo-Rolniczy, Lwów 
skrytka 174. (7161M 


Okazja 


Za pożyczki państwowe mo: 
żna nabyć wszelkie towary 
konfekcji, galanterii i obus 
„wia. R. Nagórska, Gdynia, 
Starowiejska 5. 7409Mk. 


3 piętrowy nowy w Gdy- 
ni z pierwszych rąk do 
nabycia, cena 95 tys. zło- 
tych w tym dług B. G. K. 
27 tys. złotych. Dochód 
roczny 10 tys. złotych. 
Zgłoszenia „Gazeta Mor- 
ska Ilustr.* Gdynia pod 
5W..P.* (7477Mk 


Potrzebna 
buchalterka do biura bu- 
dowlanego. Oferty z od- 
pisami świadectw i poda- 
niem pensji „Gazeta Mor- 
ska Ilustr.“ Gdynia pod 

4 (1498M 


» 


Samodzielny księgowy 
korespondent 


polsko-niem.-ang.-franc., 
pisze biegle na maszynie, 
poszukuje odpowiedniego 
stanowiska, ewent. zaję- 
cie godzinowe. Łask. o- 
ferty pod „1199* do Ga- 


szybkie wytwarzanie ciepła. 
Skład żelaza — 
Towary gospodarstwa domow. 
Gdańsk, narożnik Hopfengasse, telefon 24845. 6689 


rzefasonowywanie kapeluszy 


damskich i męskich na najnowsze modele oraz nowe 
kapelusze po najniżs 


ch cenach w wielkim wyborze, 


na składzie. Usługa polska! zety Morskiej Ilustr.“ 
Gdańsk, Ketterhagergasse 5, narożnik Gdynia. (7502Mk 
Vorst, Graben. 7286 
Wędzarnia 


kład żelaza - narzędzia 


ryb poszukuje od zaraz 
Magazyn statków kuchennych, szkła i porcelany 


wykwalifikowanego kie- 


878 Gd SKŁAD FABRYCZNY : POLDI-STARLE rownika technicznego, 
k gasse k 
E, a R. LEIBRANDT re c AA obeznańego z nowocze 


snemi urządzeniami wę- 
dzarni. Zgłoszenia z od- 
pisami świadectw, refe- 
rencjami i podaniem wy- 
nagrodzenia kierować do 
Gazety Morskiej Ilustr. 
Gdynia pod „1200*. 
(7501M 


Meble biurowe 


urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 
stolarskie wykonuje na 
miejscu 68660 M 


Gdynia, ul. Lipowa 11 


telefon 21:38 


BYDGOSKA FABRYKA 


— 


6186 


Towary żelazne — stalowe — metalowe. 
ŹRÓDŁO ZAKUPU 
eleganckich ubrań damskich, 7230 


‘ANIE 
męskich i dziecięcych hidni diii 
Magazyn ubrań „London“ "pieis 


YPRAWY SLUBNE, 


bielizna męska, bielizna damska 


„Olto Kraitmeier 
GILÓWKI GOLIATOWE 
Poz kła iy a tania 


SWETRY 


pułowery, mundurki wełniane à la 
doo wów dl oddania 2 ha Lr Olka 4 
Bleylego, 


berety, rękawiczki, 


wełnę pończoszniczą i swetrową 
N—ZLLEN NA. 


w wielkim wyborze poleca najtaniej 


PAWILON POŃCZOCH 


TORUN, Król. Jadwigi nr. 12/14. 


Jątimień brOWATONY. 


Kupujemy — również wprost od produ- 
centów — dobry jęczmień browarowy, za 
który płacimy gotówką, Pożądane próbki 
co najmniej funtowe, Oferty z podaniem 
ceny loco. stacja załadowcza. 7506 


Browar Kuntersztyn Sp. Akc. 
Grudziądz, tel. 1137. 


RODACY! 


Spłaty na dogodnych warunkach 


bez jakichkolwiek dopłat, otrzymuje prawie każdy, kto 
unktualnie reguluje swoje zobowiązania. 5989G'd 


Bielskie materiały męskie na ubrania 
płaszcze męskie i damskie 


w wielkim wyborze po niskich cenach. 


Magazyn materiałów, Gdańsk, Holzmarkt nr. 7 


w domu Biebersteina (Sklepu nie posiadamy), 


EREE EE 009 I TT liite. 


za S 
Chcesz sobie polepszyć byt? — 
z 


to niezapomnij nabyć losù 1 Kl. 
w znanej z wysokich wygranych 


KOLEKTURZE ANTONI TUZ 


STAROGARD, Rynek 8, tel. 261. 
Tam padają zawsze wysokie wygrane, 
Ciągnienie I. kl. już od 22, października b. r. 
Cwiartka losu kosztuje tylko 10.— zł 
GŁÓWNA WYGRANA 


1 „000.000.— zł. 


. Pamiętaj, że w Starogardzkiej Kolekturze 
szczęście zawsze graczom sprzyja! 


tylko kaai TET dziś 
. K, O. 207,797. 


Nie zwlekaj 
szczęśliwy los! 


i 7887 


ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE 
TYLKO DO 10 LISTOPADA 1936 R. 


pewniej jasnowidz-grafolog świata Abdel- 
ierze Ci zupełnie bezpłatnie szozęśli- 


Hanim, wy. 
wy los, oraz da Ci darmo talizman szozęścia w 
myśl treści listu analizy wykonanej przez ABDEL- 
HANIMA. Na życzenie odgadnie Twą przyszłość, 
określi chorobę, da Ci możność zdobycia miłości 
żądanej osoby, zestawi Ci horoskop. dający 

uez do nowego życia i dobrobytu. Nade a- 

tę urodzenia, pismo własnoręczne, ipen ię, 
nazwisko, dowładny adres, załącz a włosów 
dla kontsktu, zdjęcie Swoje o ile posiadasz, 
zdjęcie zainteresowanej osoby oraz jej charakter 

$ pisma i załącz osiemdziesiąt groszy znaczkami 
Adresować: Ab = 


na grę i | ag 
Hanin, Lwów 15, Cerkiewna 18-16, 


Taniej. 


— Dlaczego zastrzelił pan swą żonę? Przecież 
można było się rozwieźć! 


2105 Breltgasse 108 A a mę l rr OLA a 4 21 MEBLI BIUROWYCH — Tak, ale rewolwer jest tańszy, niż adwokat, 
= Müllers Gollath-Sohlerel ;7*5wn5: 17. taca 
FŁOSZENIA: ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: UWAGI: 
wiersz milimetrowy na stronie f-łamo ; 0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj . . . +. « „ 2.00 zł e a 
w tekście na pierwszej stronie . . sh é e o o o 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . 6 dp < o oard o 4.220 zł Ogłoszenia. drobne przyjmujemy . wytączn s PERO Ea 
tekście na drugiej i trzeciej stronie . 0.30 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu , o « e e » . 240 zł aj Aya > | Ucayay ETN. sio. | po 
w” tekście na dalszych stronach . . 7 $ « ki % >. 050 zł Pod opada |... . a IUN „ - » „13 0 " 450 z} drobne przyżmujemy > Arad AM. Benec Boman 
Drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dri- W Gdańsku przez pocztę . 2.32 gd; przez gońca. . 2.00 gd b reg ani aar A. dl o, tylko wówczas, gdy za takie za- 
kiem liczymy podwójnie. W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost „ 1.75 gd am a 3 sotazii zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
na nych pa traw M rm m | | | NORRWNAOŚY sonwtoniyć E E gay iz wariiąe, ne znają od 
s a e wypa w spowodowanyc 4 wyższą (np. prze ogłoszenia, nie upoważnia, o g J 
predam vey pg Hg = eta APE szkody w zakładzie, strajki) Administracja nie otbosładz za też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 


Za ogłoszenia skomplikowane | z zastrzeż, mi 
nadwyżki. w w. M. Gdańsku cennik ogłosz. 
być regulowane. w 

wań Giełdy Gdańskiej 


odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: 
powiedz. na 


Redaktor 1 
Focha 12. — redaktor od 
Wydaweas Spółdzielnia Wydawnicz» „Gryf” z 


20 procent 

p po owy Jen iden- 
dla tem jednak, że rachunki mogę 

tyczny z cennikiem padł b z „gk m. eas 
z dnia poprzedzającego dzień wpłaty. 


Gdynię: Wiktor Mielnikow, Gdynia, ul. Min. Kwiatkowskiego, 
Plac 23 Stycznia 10, 1. -= Redaktor odpowiedzialny na Tczew:. Leon 
odpow udziałami w Toruniu. 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny: 
Waseław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza. 41. 


Wilhelm Grimsmana, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p 


gmach „Paged'u". 


Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


ogłoszenia. Uzasądnione reklamacje będą uwzględniane o ile g 

zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 

nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem 

niu należności rabat upada. $ 
miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


Za terminowy druk i przepisane 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz: Czesław Kościelski, Bydgoszcz ul. Marsz. 
Hy Redaktór ma oce id 
Formańs `ċzew, Kościuszki nr. 1. Ł ; 
dą Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej: 8. A. w Toruniu. 


na Grudziądz: Wacław Gańcza, Grudziądz, 


1 


